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Delegacja KC PZPR i rządu 
przybyła do Związku Radzieckiego 

NAKŁAD 
114.681 EGZ. 

Powitanie w Brześciu 

Bok xu Łódź, ezwai-tek 15 listopada. 1596 r. 

WARSZAWA (PAP). - Stoso­
W!Il.ie do wyników narad Biura 
Politycznego KC PZPR z dele­
gacją KC KPZR odbytych w 

Nr 274 (3109) Wa.rszawie w dn.iu 19 paździer­
nika br„ 14 bm. o godz. 10 m'.-
nut IO opuśc:ila Warnrzawę uda­
jąc s:ę do Mos.lewy delegacja 

Soecjalny wywiad dla „Dziennika łódzkiego" KC PZPR i rządu PRL w 61k.ła-
Narada W Kom.1łecr.e dzie następującym: . 

~ Przewodniczący deleigatji I se-

PZPR Wicepremier Piotr Jaroszewicz mówi ~~a~~!~:~,e~:~~7: tódzkim 
• w sprawie 

samorządów 

rohotniezyeh 

czfo1nk0W.ie Bitll!"a Politycznego 

O P.roblemach łódzkiego ośrodka ;;~~~=: ~~;;::~ 
P r Z e m Y S I O W e ·g O Jmef Cyra.nkiewiez i przev.'"<ld-

n:azący PKPG - Stefa.n Jędry­
ehowski. 

Z inicjatywy Komitetu Lód.z.­
kiego PZPR od.była się w Lodzi 
na.rada sekretarzy komiitetów 
~eln:icowydh PZPR, dyorekt<>­
row central.nyah zarządów pr.z.e­
m)llS<l;u 2l!lajdującyah się w Lo­
dzi oraz sekretarzy organizacji 
partyji!lyah w tych iawtytucjacll. 

W związku z dyskusji\ na posiedzeniu Komisji Fina.nso­
wo-Budzetowej, dotyczącą m. in. sytuacji w przemyśle lek­
kim, a. w sz.eugólności w pn;emyśle włókienniczym w Ło­
dzi - uzyskaliśmy od wicepremiera Piotra. Ja.roszewioz;a 
po.niższy wywiad. 

- Wiemy o tym i robimy Z delegacją udają się: 'W:ice-
min:srer tL'lanisów i we= Na­

wszystko, co możliwe, by do rodowego Banku PolS.1ciego Wi­
tego nie dopuścić. Jeśliby je- to.Jid Trą,mpc7..yński. czł<llllek KC 
dnak musi.ało dojść do post.>o- PZPR Engooliusz SZYT, dyr>ek'to<r" 
jów maszyn, to w każdym generamy rv.rsz ambasador -

P.rzehieg narady wytkazal, iż 
zazmaw.a. się powszechne wielkie 
ożywienie mas prac.ujących, dą­
żących do szybkiej demo.lm-aty­
zacj i życia pod.i.tyczm.egio i goopo­
dar=ego w zaildadach. Są joo­
n.akże wypadlk:i ni€zir-01ZUmieinia 
przez część aipaxatu goopo<lar­
ozego, jak i pr:aez ruektóre kie­
rowmictwa org.amriJzacji partyj­
nych tej kardY>na1nej zms.ady, że 
rady robotni.=e są farmą bez­
PQ!Średariego za'l'.Ządzan>ia zakła­
dami J)r.zez masy, a nie tylko w 
imieniu mas, 

Tej Poastawowej prawdy nie 
wolmo w żadnym wypadku wo­
alować - stwieird!zali ucrestnicy 
narady. WylStą,pily na tym tle m.. 
in. tendencje czynienia z rad 
robotniczyclt tyllko foany jakie­
goś ciała d<>iradezeigo dJ.a dyrek­
cji. Wystąpiły także tendencje 
do odlS!uwal!lia terminu powol:y­
Wania rad robobnlczyoh 

Dlaczego projekt ustawy 
przedstawiony przez rząd nie 
mówi o udziale robotników w 
zyskach przedsiębiorstwa, lecz 
operuje na7JWll: - fundusz za­
kładowy? 

- Sytuacja ekonomiczna w 
kraju nie pozwala jeszcze w 
obecnej chwili na takie sta­
wianie spraWY. Zresz,tą sama 
treść pojęda dochodu, czy 
zysku przedsiębiorstwa, przy 
obecnym stanie cen i kosztów 
produkcji, prz.y obiektywnych 
trudnościach w zaopatbrreniu 
przedsiębiorstw itd. j·e.st 
właściwie fik.cją. 

Pojęcie to p.rzestande być 
fikcją, kiedy zreformujemy 
ceny i koozty oraz kiedy pra­
wo wartości zacznie w więk­
szym stopniu faktycznie dzia­
łać w nasziej gospodarce. 

To jest jednak długotrwały 
proces. Na razie musimy u­
chwalić tymczasową ustawę o 
funduszu zakładowym, z tyim, 
że jej działanie obejmi·e tylko 

Rozkaz ml·n1·s1ra rok 1957. Już ta ogólna, ra-
mowa ustawa daje załogom 

O'-rony noi.ro"'owe~ realną możliwość uzyskania li .g !I ~ dodatkowych korzyści. 

WARSZAWA (PAP). - w zwląz • - Rzą~o"'i z_i:pew~e ~ana 
ku z obj<;ciem stanowiska ministra Jest dzi::i.ła.lnosc n1ektorych 
obrony narodowej - gen. dyw. czynników w Łodzi i '\V in­
Mar~an _Spychalski wvd~l roz11;az nycb ośrodkach kraju, o~-
do_ zołnierzy woisk lądowych, rn-1 Jac h d . . . 

razie nie mogą na tym ucier- Maria Wierna, dyr-ektor gene-
biorstw. .Ja.kie jest stanowi- pieć pracowni.cy prz.edsię- ra1ny Min:stenstwa Final!l6Ów -
sko rządu w tej sprawie? biorstw. Hencyk K<>tHcki. Dęleg<i.cji towa 

- Wiemy, że są pewne rzy.s.zy również dyrektor """"'o-
1 ,., · - Łódzcy robotnicy i praoow- ,.,..~. grupy u..,zi, zm1erzające de- kółu dyplomatycmego MSZ mi-

magogicznymi haoSłami, nie- nicy administra.cJi przemysło- ruió:•ter pel.nO<mQCllly Edward Ba.r­
Hcz.ącymi się z realną sytua- wej radzi by widzieć Pa.na toi. 
cją ekonomiczną w kraju, do Premiera w Łodzi w celu łl- Wraz z delegacją ud.al si<': do 
poderwMliia zarufa.nria społeczeń słyszenia miarodajnego o- Mo...aj{wy ambasa<lo:- nad2lW)'Czaj 
stwa do obecnych wysiłków ś,wiadmenia. na temat real- ny i pe.momoony ZSRR w Pol­
rzą<lu. Postaramy się na naj- nych możliwoś. ci zaspokojenia I soe Pa.n.telejmon I>onoma.renko. 
bliższym plenum CRZZ zne- ich żądań. Czy nie WYbierze * _ * * 
gliżować tę demagogię i wy- się l"a.n Premier do Łodzi? W czaisie nieobeonoścl premie-
jaśnić masom związkowym o- - Zdajemy sobie w pelnl ra Cyramkiew~ciza ~bow:ią:~ pre­
biekfywną sytuację i realne sprawę z ważności łódzkiego zesa Rady Mum.strow ~ć ~-
możliwos'c1'. ośrodka ł dl d~e wioeprez.es Ra<ly Milni.sit.row · · ~rzemys ow~o. a _ Piotr .Jail"Cl6rew.icz. 

Sytuacja na Bliskim gospodarki narodoweJ 1 re . 
Wschodzie dała się szczegól- słuszności postulatów łódz- MOS~WA (PAP). Dn.fa .14 bm. 

k . · kl · . w godzi.nacl:l przed:połu.C'1:owych 
nie dotkliwie odczuć pracow- ieJ asy robatruczeJ. Skoro wyleciał samolotem z Moskwy 
nikom przemysłu włókienni- tylko czas mi na to pozwoli, do Brześacó.a na spo<t.kan.ie de.lega 
czego - brak za.pasów surow- po~taram si~ w najbliższych cji KC PZPR i rządu poo1>1k:iego 
cowycb może spowodować' dniach przyJechać do Lodzi. radziecka de:legacja w następu-
nie planowane postoje ma.- Wywiad przeprowadził: jącym sk:ladzie: zastęipca millli-
szyn. MARIAN BIELECIH st.ra spraw za.granicznyc-h ZSRR 

Siły policyjne ONZ 
Patoliczew, zastępca nacz.elJn.iika 
IV wydziału europej1S1klego MSZ 
ZSRR KJ"tllkotin i zastępca sw­
fa prot.okóllu MlSZ ZSRR lhpa­
ldeniko. Wrarz. z n:ądo'irą d>elega­
c.ją rad.zieoką udał się do Brze­
śc:ia chaol'ge d'affadres PRL w 

Mook.wie J. Ba.nak. 
MOSKWA (iPAP). ~ W da:riu 

14 b.'ll. do Związku Radzieckiego 
przybyl'.a. delegacja KC Pohs."lciej 
Zjednoc:ro:iej Partii Robotniozej 
i rządu PoLs."-iej R.zeoz.ypo..o;poi!i­
t•eJ Luoowej. 

do Mosklwy na Dworzec Białoru­
ski. 15 bm. o godzinie 12,45 oza­
SIU mCGldewskiego. Wydział pro­
tokólarny MSZ ZSRR zaptl"OGil 
na Dworzec BialOI"US!ki korpus 
dyp'1omatyczny ak.redytowa;ny w 
Moskwie. 

Z obrad 
t{9misii Ogólnej NZ 

NOWY JORK (PAP). - Komlsj;i 
Ogólna Zgromadzenia Ogólnego NZ 
uchwalila 14 bm. wniosek, by w 
dniach od 23 grudnia br. do 2 stycz 
nia 1957 roku przerwać obrady 
Zgromadzenia Ogólnego ze wzglę· 
du na święta Botego Narodzenia 
I Nowego Roku. 

Komisja 0R"ólna postanowiła 11-
mleścić ponownie na porządku 
dziennym sprawę prześladowania 
mniejszości hinduskiej w Unii Po­
łudniowo·Afrykańsklej, 

NOWY J3RK (PAP). - Komi• 
sja O!lólna Zgromadzenia Ogólne­
go NZ postanowiła na posiedzeniu 
14 bm. umieścić na porządku dzien 
nym bieżącej sesji Zgromadzenia 
sprawe Cypru. 

Zgodnie z decyzją komisji, tak• 
że sprawa Algeru ma być rozpd• 
trzona na XI sesji Zgromadzenia 
O!lólne!IO NZ. 

Na wniosek Indonezji równ!et 
kwestia Irianu Zachodniego uiaj• 
dzie się na porządku dziennym 
obrad. 

Komisja poslanowlla, it XI s1,­
sja Zgromadzenia Ogólnego NZ 
trwać będzla do 15 lutego . 

Dnia 14 bm. obradowała tylko 
Komisja Ogólna zajmując się wy• 
łącznie sprawami organizacyjnymi 
I porządkiem dziennym XI sesji. 

Hammarskioeld 
gotów jest udać się 
na Węgry 

NOWY JORK (PAP). - Sekre­
tarz t1eneralnv ONZ, Hammaukjo­
eld, zwrócił slą do rządu węg_ier­
skiego z wezwaniem, by uew:do­
wał sw<ri odmowną odpowiedź w 
sprawie dopuszczenia obserwato­
rów ONZ na Węgry. Wiadomość 
tę ogłoszono tu w godzinach wie­
czornych 14 bm. 

W czasie rozmowy z węg;ersk:m 
Jl)]nistrem soraw zagr. Horvathem, 
HamIJiarskjoeld zaofiarował s11;i 
pojechać asobiście do Bud.apeszt~ 
(przy okazji swej nadchodząc~J 
podróżv do Kairu) w celu okre­
ślenia :i:asad pomocy ONZ dla Wę 
qjer. ln1ctwa i marynarki wojennej, w · l'.c • cm:i-gog1ez?ynu . zą,­

którym wytycza zasadnicze kierun· da.n1am1 ZWJ.ększen1a ud2'lalu 
ki pracy Wojska Polskiego. załóg w zyska.eh przedsię-

Dwoczec w Braeściu udekoro­
wany był flagami państW<l'WY?ni 
Polski, ZSRR i Biał<>rUJSikiej 
SP..R. K0<m1)ania żolinieirey odda-
ła d-eleigacji pohsk!ej hoonory woj '-·-------------­

Na Węgrzech rusza praca 
w zakładach produkcy.łnych 

W sytuacji na WęgI'7;eeh n-le wodowyc:b Gaspa.r. Stw1erdrza­
~Y w cią,g;t osta~iego ~I ją<; że wiele dclegac-ja robotni­
zadne zasadnicze zmiany. Totez czyah pr2edstaw~lo mu ewe p<>­
sprawa ta zn:i.kznęła w chwili o- stulaty, Gaspair podikreślił, że 
beonej z pierwszych strc.n prasy nieuzasadnione są obawY, by do 
Zll>clhodlruiej. Komu.n.iikaty po-da- władzy JXl'\W'ócić mógł dawny 
wane pr2ieZ ra<lio budapeszteń- reżim. Zaznaczył on jednak, że 
Gltie do.tyczą głów.nie p~winyah żądania robotników zreal:Lwwać 
~yc-h po.stępów w l1!'Uc!hamia m<>.żma będizJi.e d<llpieco wtedy, 
ruu zakładów prz.emysłowyCih, a gidy pr:zysitąpią 0«1.i całkowicle 
ró~śnie wzywa.ją klasę ro- do Jl!l;"acy. Robotnicy )>O'Win'lli po­
ootmazą, by Wl2lilOWiła W\51Zędzie prze.:: obecny rząd, aby mógł <lID. 
pracę. Nie ma żadnych jin.forma- ~k<J<n.ać swe przyrzeczenia na­
cji o incy'Cienta.ctll zbrojnych. tury ek<m.omiC7lllej i pe>liltyc.m.ej. 
Według don:ies..'.eń I'0\2'g;lo:mi. bu- Gac.par pawi.tal z zadowoleniem 
dapesi;teńakiej, na porudnie od decyzję rządu o przyz;n,ainil.i 57...e­
Gyoer i -~ niektóryci:t i"1Jl\Yoh ro<kioh wprawm.ień radom robot­
pu:nktaJCtb kraju dalis.ze grug:>y niczym. 
powstańców złożyły broń. W Bu . . 
da.peszcie panuje spoikój. Plogło- ,w Buda~e otwa:r:to liczn~ 
ski 0 ~aeyClZlllych utai!"O'Zkach S·ltle.?Y: StoJ ą . przed IlilID1 cllu,gie 
na P=edmieściaoh stolicy nie ~<>leJik:i. Zdaniem kore&!)O<!lde:i­
znajdują potwierd?leroa. to;v, _ludzie pr~ą poobyć .filę 

się Rozpoczyna 
transport sił 

policyjnych ONZ 
do Egiptu 

W środę praemów:ienJe radic>- p.eru~. obawiaJ'.'I s;.ę ~em 
we wygloslł prz.ewodnicr.ący wę- bnfla.o11, Jl'l"'Zied .~o.zbą ktOl!'eJ <:- NOWY JORK (PAP), - Jak 
gl~sltiej centrali związków za- str-zega i:ozglosni.a b~daipes~-ei:- OOn.oo"Lą a,gencje za.chodtnie, ne­

ska. Stwia-<i!Ła ona, ze własme e-mi!k ONZ ośwliade-zył, iż &ekre­
cl!la tego konieczme }est jak naj- łanz g-eneralny ONZ Ha.mmam­

Na. zdjęciu: na l<>tnisku w 
O\Sło. żotn.ierzc norwescy ma.­
/a,ey wejść w Bklad międeyna­
rod<>wych odidzial&w pc>lieyj­
nyoh wyjeż.dża,ją di> 'P'Unktu 

koncentracji we Włoszech. 
Fot- CAF 

.sikowe. Or'k:ies,tra od~la h)llO'l­
ny pań.sitwowe Polski, ZSRR i 
B!alor-tWkiej SRR. 

Z Brześcia diele.gacja KC 
PZPR i. rządu PRL udała się do 
MOIS<!~. 

Dele-gacja polska pnzybędzie 

Kardynał Wyszyńcki I 
w Gnieźnie · 
POZNAŃ (PAP). - W Gn'e'Ż­

nie odbyły się uroozymości ko­
ście1ne zw:ią.za<ne z wµrowa&e­
niem do starej - h '.sitorycznej 
Jrotedry gn.ieżnieńsldej ks. pry­
masa karoynala Stefall'la Wy­
szyi'lskl~. metropolity w=iw 
&kie.go i gn:ieźnieńskiego. W uro­
czyGtościach wzię]j r&wn.1eż u­
dział przedetawiciele Prezydium 
MRN i MiejlOlk!~"'O Komitetu 
Frontu Narodowego w Gn.iemie. 

KONFERENCJA PRASOWA 
Eisenhowera ................... __ ... ____ ... 

irrzecie • pasmo 
szybsze uruch<J<mieruie produkcji k,Foeld wYdał gen. Burn5owi, NOWY JORK (PAP). - 141 że je~ zdaniem, 2lWoływaatie o-
we wszy~ pa:-zed.sii.ębior- d.owódcy m~ęd'z.yna.rodowyeh sil hm. od/była się w Białym Domu beonie · takiej kon.f-erencji ozte-
stwach. poli<lyjn:yeh, poleceme na.tych- konferencja prasowa, na której rech lub pięciu moca.nstw (z In-

.Jak dotąd, pracują ipeW!ne za- miastowego IV1'lPOC'Zęcia U-a.n.spor prezydent Eieernhowel!'", po Taz dia.mi) bY'!oby błędem, s..'!<:oro 
kłady prziemys.lu lekikie,.,mo. Wi2l!lo tu pierw&"Zych konty11gentów do piel'W5Zy od wybuohu kii:yz;ys:u Narody ZjednOC2Xl<lle s'„arają się 
wio;no także w Budape!!Zcie pro- Ei;i.p•tu. Około tysiąca 2lohtieTZY na Bliskim W.schodzie, a;ająl sta właśnie znaleźć rozwiązanie obu 
dulooję lekamtw, m.. :iln. penicy- opuści lotarilS'iro w Calpoclicltilw now:iSko wobec kilku najważniej kryzysów. Mimo to Eisenhower 
limy i streptomycyny. Ulieami udaJą.c się iSrubOlotami do Abou szycih obecnie .zagadnień międtZ.Y- n.ie wyklucza ewentualnego od-

w Lodzi 
W dni-u dzisiejszym Łódź krążą samochody ciężarowe i Souer w rejonie Ismaiitlii. na.rodorwyah. bycia takiej kOOlferentji w przy-

otrzymuje, po wieloletniej auto.busy na.ładowane żywnością. Ha.mmarskjoeld opUS7h/JIL w PodJkreślil on, że Stany Zjed- &złości. 
przerwie, znów „popol'Uid- Wla.dze ze2lWo1iły na ruah ulicz- środę wiecrorem Nowy JOl'lt, bY noez.one przyw:iąZJUją j.aik n.aj- Na pytamie, crz;y pr:z,y obecnym 

I , ny mi""~y ....,,,., .... ~~ 7 rano a 19 ttda.ć się pa.m; Rrz;ym i Newpol wi"""-~ W""'ę do """"iłi.1<.ów se- stanie st05U!!lków mi""-· ~~ran-niówkę" - „Express 'u- """"" „.., . ....,..,_„„ 00 .,._, ..... ~ ~„ ···- """~' wieczór. ~ru. k.retał'Za g1eneraJn~o ONZ Ham- c-ją, Wiellką Brytanią i USA nie 
strowany". Z rÓ'hnyc'h państw Woohodu i W czwartek spodziewane jel!lt ~joelda na rzecz uregulo- byłaby poe.ąda.na konf&enoja 

Popoiudniówka jest zja- Zaohod.u nadchodzi pomoc w po przybycie do Ca;podichmo 50 żoł w.arna sytuacji na Bli1Skiim „wielkiej tt'ójika" na najwyż.%ym 
Wis/dem wielkomiejskim. stac:i żywn<J\ŚCi, Iekarsitiw. odzie- niemy indyjl!llkiCih, a w piątek WsciOO>drl;ie i ina. Węgirz,ech. Pre- sz=;eblu - Eiserlihower powie-­
Toteż „Express Il1;.strowa- ży, obuwia i mare'l"ialów ·budow- 200 żOłlnierzy lro1umbijskicih i zydent wyraiz:ił nadzieję, że kry- dizial, że w spr.a.iw.ie t.ej tocz.yły 
nit chce być gazetą "1ieL- lan)'<:!lh. WęgierSkie Towarzystwo 50 ~. zysy te można będzie ro:!Wtiączać się jllti: 1'QZlllOwy, ale k<><nk:ret-
k~ego miasta., tętnicteego ~ego Knyża ogłasza po-- „inaczej, niż na polu bitwy". nego projektu zwołal!l.ia tego ro-
me tylko gigantyczną pra- dziękowanie wszystkim origruruirza p R ZYJ A z D Nie woln<> - powtle<m.ial on - drz.aju konferencji ohwtił<>wo nie 
cą olbrzymich zaktadów, cjom i osobom, które ud:zieila,ją mówić, am robić owgokolwielk, ma. 
ate ró~.mież pozostającego pomocy luooości Węgier. Dy- co mogł<J<by zahamować obecną .Jeden z obecnych poiruszyl 
w awangardzie tych, którzy strybucją :praes;ylek ~cz- Bene Claira akcję sekl'eta;rrza generalnego 61Prawę przypisywanych ZSRR 
wal.czą 0 odnowę Rzeczy- nych zajmują się rady mie(j\Siklie ONZ. zamiarów wyslalilia oohotnruków 
pospotitej. i s,pec:jaln.e komitety aprowiza- dO Ił' arSZQ N~ępnie prezydent USA od- do Eg;iptu. Ehsenhowe- oświad-

cyj.ne. Za<llpatrywane są prz.ede W 9 po\viadal na pytania dziennilka- azyl na t9., że „obowią2lk:iem Na-
Zespołowi „Expressu Ilu- wis.zystitim rodziny, które ucier- WARSZAWA (PAP). - 14 bm. rey. · rodów Z".!ednOC'2J04Il.ych, !'llie wy-

strowa.nego" życzymy suk- piały z powodu walk. w godzi.•aoh p~·wdpchiJC!niowyoh Gdy potl'"USZO!lo sp<r'a.wę ewen- łączając USA, jesit prz.ec:iiwlstawić 
f. cesów W pracy. W dalszym ci~gu ku-ążą :pogło- przybył do \Va;:<:;~.a;vy :zm.a.korni-1tuaLne,go 15<P'°'tkall'Lia p~ta!Wlcie się ~,pr<l<lvad:zami<U do Eg~ptu ja·· 
I ski o pertraikitaCJaah ~ę.diz;y .Ja-/ ty re<i:yseir ńrancu.slci Ren.e CLa;iJr li w'...el!kloh mocawł•\V na. inajwyż kid1ik0<lwiek ~ sił zbroj-,..,„,.....,,._., ........ '.' .... ••"••. n<JiSEm KadaiJ:leln a Imr:ę Nagy'm. wraz z mal:żioio.ką. , . a;)'m SWl.Elbl:U. oświadc:zył o.n. nyCih"; 

W obronie zw. 
zawodowych 
Ozytełnik prasy, a zwlasz.. 

ma pra.sy centralnej, fJll'OlY­
ka. się od pewnego ezasu z 
O"'.cywi<>ną dyskusją prowa.­
dz<>ną na lama.eh ró?myeh ga. 
zet na tero.at zwią7lll:ów za­
'WOO~ch. 

Jaka. ma być rola zwil\'Z­
k6w w procesie demo•k!ra.ty­
za.ejl załóg rol>otmiC'lyeb, co 
one konkret.nie mają robić, 
czyje interesy reprezento­
wać - q(o na,jooęście,i pal!'u­
s'lla.ne p:-ol>lemy, wokół któ-­
ryeh toezy się po~emika. 

Nie bra.k też i gtois.ów, któ 
re wręcz sta.wla.ją spra-wę 
likwidacji zwią,zk(>w za.w<>lłO 
wYeh jaJm insłytneji ca.!'ko­
wie1e skomprcmtltowancj i 
n1ep.rzy<Jamej. Teza ta jesł 
Ia.nso<wa.na i w Lodzi. W nie­
kt6ryeh o;wkla.dach n:p. mówi 
się wyraźnie o tej lllnvida­
ejd. o tym. że me trzeba. jnż 
pla.clć składek 'Z'Wiąoz;~cb 
bo i tak zwiąmki będl\ roz­
wiąza;ne . 

Trzeba oobie wyTllŻnie po.­
wiedrzieć, że źród!o tych 
wszy~ich likwida.t-Orsldch 
'Z!l.kl!ISÓW Jeży w dot:vebC'Zl!SO 
wej Jlll'l\.CY związków zaw<>clo 
wYCh, w zbiu.rokrat~anin 
tej pracy spirowadzającej ro­
lę i u.da,.niia orga.niza-cji. 
zwrą-tltawej do fikcji nie 
mają.ecj J>ic "l\'SP•Hneg-1) z h11.­
sła.mi, jakie zwiivdti te gło­
siły. 

Nad Jlll"Olblemami tymi 
P!'óbowaliśmy zasta·n<l'Wić się 
<>negida.j w 11.'!'0nie l6d'li"cil"g<J> 
aktywu zwia/z.kl(l<Wt'g'lł. R'!lttZ 
eha,ra.k:tet"Yf'tTI:zn.a - Lódź, 
miasto robo"'1.ieze <> p<l'\vaż­
nej lic11Jbie mlonków zw!!l-'11-­
ków za.wod>«rnlYch sla.bo, jak 
dotą.d ·włą.c=, się do polemik 
W(lllcót ZM~Aniezyeh proble­
mów zwiąa;kO'\vyeh. Pr7:Yczyn 
teiro zj111wiska należy gr;ukać 
międ!z;y i'ftnyini ta.kże I w po 
s~a.wie ł6'Wld~o kierowni­
ctwa. zwią:zk>O<\Ve<.<r<>. w ~ 
stym fakcie i-rota .... fi tego kie 
rmvnietwa. (!>!I mas. 
(Dalisey" ciąg na str. 2) 
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Burzliwe posiedzenie Komisji Finansowo-Budżetowei • • 
U p r a W ll Ie Il I 3 Wskułeł< organizacyjnego nieinzygołowan;a naszej gospodarki 

handlu prywatnego 
WARSZAW A (PAP). - Dąże-1 nicach miast, c:zy też rniasteoz­nie do poprawy zaopatrzenia kach, gdzie sieć handlu u~ 

ludności, a więc koniCCZJność leczni.onego nie jest dostatecz­
dootarczenia na rynek większej n ie rozbudowana. 

ustawa o funduszu zakładowym 
ilo.ści poszukiwanych towarów, Pierwszeństwo w uzys.lci.waniu 
roZS<Wrzenie sieci sklepów, ra- noWYch z.ez.woleń mają oi kup­
ejonal.n.iejsze ich ro:r.mie.szczenie cy, którzy wybudowali bądź tei 
i wykorzysta.nie - oto oel, któ- odbudowa.li ze zniszc'T.eń lok.ale 
ry każe dziś Ministensrtwu Han- handlowe. 

obeimie swym działaniem tylko rok 1957 
() d d I podjąć uchwalę. a nie am.gażo-. naszego spra woz a wcv wać do t~o autorytoet Sejmu. 

P:-zew:dziany na refer-cnta u­
sta wy poseł Nie:szp~rek wwiad­
czyt, że proj.e'.ctu tej lhStawy w 
brzm:eniu rządowym refer<Jl\vać 
n;e może. \Vicemin. Julian K:Jle 
przekonywał poolów, że u.stawa 
ta daje załog>om realne k<l'r2y­
ści, pon:eważ tv<r<>::-zy s'.ę fun­
dusz zakładowy we wszyst.'<lch 
prz.edsięb:or.stwach, nie tylko w 
pr7..Emy.!"lowych oraz że stwarza 
S:ę mo-i:Ewość uzys!mnia p.::zez 
robotników trzynastej p--.""ll,<.ji. 
Ramowość tej u.stawy, jak twier 
dzi, jest jej zaletą. Ina=ej by­
łaby instrumentem krępującym 
in:cja tywę ree<llrtcYN. 

dlu Wewnętrznego trakt0<wać Jeżeli chodz! o „pierw.sireń­
han?el prywatny j~o ważne stwo" branż, za.rządzenie prze­
ogmwo pomocnicze i w związku widuje ro7Wój sklepów spoiyw­
z tyi:n rozs.zie.rzyć jego upraw- czych, ow()('()wo-warzywniczych, 
nlema. kwiaciarni. sklepÓw z a.rtykula-

Posiedzende Komisji Fiina.n.so­
wo-Budżetowej bylo bardzo bu­
rzliwe. Zaczęło ~ię od wys.tąpie­
nia JM)Słanki Michaliny Tatar­
kówny, a .r ślad za nią posłów Zm!any nas~puj::ioe na tym ml spożywezyml ł prz.emysłowy­

odcin.ku przyno;;1 ostatnie zarzą- mi, pochodzącymJ ze skupU z 
dzenie min. Minora. Dotychaza- paczek zagranicznych. Nowością G z 
sowe zezwolenia na prowadzenie jest m<Yi:liwość uruchamiania en arzyck1· prywatnych przedsiębiorstw han sklepów z ma.teriała.mi budowla- • 
dloWYch i gastronomiC'Zllych wy n.vmi, produkowanymi w miej- ł da.wane były na okres roku. scowych kam'eniolomach i żwi- po w o a ny Obecnie, zgodnie z urząd.ze- rowniach, zakladac:h produkcji 
njem, prezydia rad narodowych p~efabry:katów, wapienn!kach i na stanowisko powirmy przedłużyć je prywat- cegielniach oraz punktów pro-
nyrn ku~m ; restauratorom, na wadzących sprzt>daż torru. Wl'cem"int"sfra czas nieo~a.niC20ny. Nowootwiera;ne sklt>py prywat-o po•A1Stawaniu nowych, pry- ne prowadzić mogą także sprze- b d • walnych placówek handlu i ga- da:i artykułów przemysłu pry- o rony naro owe1 
st!'Onomti decydują woie\!fódz- walnego, ludowt>go oraz wyro- W ARS ZA W A !PAP). _ Prezes kie rady narodowe. Ustala się bów r.zemieślnfozyeh i chalupni- Rady Ministrów powołał gen. bry­jeclnak. że nowe sklepy, straga- czych. Znajdą· się więc w nich gady Janusza Zarzyckiego na st•· ny, restauracje l jadłodajnie pry takie towary, jak nietypowe OZoG nowisko wiceministra obrony naro-wa1me powinny i><>wstawać ści do maszyn, rowerów. moto- doweJ. pnede wszystkim w tych dziel- cykli, samochodów, galal!lteria • * • 

S. Zawistowski 
podsekretarzem stanu 
w Min. Budownictwa 

WARSZAWA (PAP). - Ob. dr 
Czesław Bąblńskl zwrócił się 1 
prośba do prezesa Rady Ministrów 
o zwolnienie ąo ze stanowiska 
pierws11~qo wiceministra budo· 
wnlctwa w związku z zamiarem 
przejścia do pracy naukowej. Pre­
zes Rady M!nistrów przychylll się 
do tel prośby I odwołał ob. dr 
C1eslawa Bąblńskleąo za stanowi· 
ska pierwszego wiceministra bu· 
down le twa. 
Równocześnie prezes Rady Mini 

strów mianował ob. mgr Int. Sta­
nlslawa Zawistowskłeąo podsekre. 
tarzem stanu w Ministerstwie Bu­
downictwa. 

Ilu jest „telewidzów" 
w Łodzi 

Stacja Obsług.i. Telewizyjnej w 
Lodzi zarejestrowała już trzech. 
setneqo odbiorcę programu telawi 
zyjneqo. 

Liczba odbiorców programu tele­
wizyjneqo zwiększa się w miarę 
rozbudowy urządzeń łódzkiej telc· 
wizji. Ostalnlo. po zain•talowan,u 
nowoczesnej anteny na dachu łoctz 
kiego wieżowca. program telew .• 
zvjny był oqladanv m1wet w Ła· 
sku i w okolicach Piotrkowa, tj. 
w odleqłości ok. 40 km od Łodz .. 

metalowa i wyroby z tworzyw Janus-z Zarzycki urodził się w sztucznych. Sklepy zaopatrywa- roku 1914 w Pruszkowie pod War. 
t -'"- · ód l '-'""' tak· sza wą. Po ukończeniu szkoły <rn· ne z . Y'-'" zr e. '-"""'ą . · ze pr~ dniei rozpoczyna studia na wydzia wad~_ily sprzeda~ _obuwia. i. kan Je architektury Politechnik, W-ir· fekCJJ dla dzieci 1 mlodz:ezy o- szawsklej. W roku 1939 bierze u. raz innych artykułów nie pro- I dział w kampanii wrześniowej dukowanych pr:rez p:"ZJemysl u- jako podporucznik artylerii. Po spolccz;niony lub produkowanych rozbiciu prz~z hitle_rowców o_stat· w ilościach zbyt malych. nich oddz1alow Wo1ska Pol_sk1eg'>, 

Janusz Zarzycld przedostaje s1i: Rady narodowe mogą wyda- do Zwiqzkn Radz1eckieqo i we Lwo 
wać obecnie rzeomil"ślnikom u- wie kontynuuje studia na wydz.a· pra.w11ienia. na spneda.ż irh wła- le architektury Lwowskiego lnst1•· !mych wyTobów w specjalnych tutu Politechniczn~o. 

Po wybuchu wojny radziecko· lokalach ha.n-dlowych (nie połą- niemieckiej Janusz Zarzyclu wra· 
czonych bezi:><>śre'.lnio z warszta ca do Warszawy I jesienią 1941 r tarni). Więcej niź dotychczas bę bierze udział w pierwszych akcj3ch dzie obecnie uprawnień na &prze bojowych przeciwko hitlerow· 
daż obnośną i obwo'i.ną. com, organizowanych przez Zwią· 

Ograni<'zenia bran~Al'We doty- zek Walki o Wyzwolenie, jedn•!; ,.,~ w handlu ~."'"" atnym nadal z orqanizacji, która weszła nastę)· ~...... ,,..J •• nie w skład Polskiej Partii Robot· artykułów włókienniczych, &prze niczej. z ramienia oartil Janusz dawanych w metrażu, z.lota <>- Zarzvckl bierze udział w organ:z'> raz handlu komis<>W(>~O w tych waniu Gwardii Ludowej. 
miejscowośc.•iach, gdzie istnieją W 1943 r. zostaje aresztowany sklepy komisowe u.s.połecznion(>. przez qestapo. Przebywa w obo· W za.:"ządwniu mill'listra han- zie koncentracyjnym w Oświęc:­dlu wew:n()tranego omówione są m'u, a następnie w Buchenwal-
także warunld udzielania n<>- dz~~ wyzwoleniu Janusz Zanycki wyc.'1 ZE"7lwoleń na prowadzo..nie ·~raca do kraju i pracuje w Glów­prywatnych restauracji z wy- nvm Zarządzie Politvcznym WP - · szynkiem. Wydawanie takich ze od roku 1947 jako szef GZP WP zwoleń porosita.wia się go U?-na- W tvm samym roku pr_ze.chodzi do nia rad narodowych, które ~ pracv w ruch.u mlodz1ezowym I · ć . ...,vi wybrany zosta]E~ na przewodniczą· wmny bra m. :.n: """'" u.wa~ę u- ceqo Związku Walki Młodych, a stawę o zw~l=m~ ~lkohohzrm~. następnie, po zjednoczeniu organ:. Z11.rządzerne min:stra mówi, zacji młodzieżowych. jesl przewo­
że rady na.rodowe w sprawach dniczącym Zarządu Głównego handlu prywatne.go pov<.·in.ny ZMP.. W r_oku 1949 Janusz Za· wspólpraoować z organizacjami rzvck1 z os.ta 1e prezesem Centralne· . qo Urzędu Szkolema ZawodowP.-~atn;e~o hand'.~ l u.stu~ ~az qo, a od maja 1956 r. jest prz2· zas1ęgac ich OJY..l111 przy udZlela- wodniczącvm Prezydium Rady Na· niu nowych ZC?JWO!eń. rodowej m. s-t. Warszawy. 

NieS7:P0rka„ BalceTZa.k, Skoka, 
Feliksiaka, Hetmańskiej i innych. 

Oma.wiano rządowy projekt u­
stawy o fundu.;;zu zakładowym. 
Proj~t ten w brzm:eniu rządo­
wym zmierza do określen!.a ogól­
n~h. ramowych zasad twocze­
nia funduS"Lu zakladO'nego i je­
qo poclzia lu. Pl"Zed;,,ta w'c"ele rzą­
d u w osobac-h min. Raba.now­
skiego i wieC't?tin. Kole uza.sad­
niaH ramow<>ść usta wy tym, że 
w różnych z.akladach miarodaj­
ne są różne kryteria sprav.mo­
ści przedsiębions.twa, jak nD. 
przekroczenie pla:nowainego zy­
s.ku. 0S2CZ.ędności rnater-:alowe, 
p:z.ekrocze.nie planowanej pro­
dukcji itd. - a z.a t<mi różne po­
winny być odpisy na fm1.du.s.z 
zakładowy. Autorzy projektu u­
stawy wychodz:'li z założenia, że 
nie nalciy z góry ustalać sztyw­
nych no:m. Projekt ustala gór­
ną gra:nicę odpisów na wypłaty 
gotówl~we w wysok<>ś-Ol 8,5 
proc. funduszu plac. 

Wlaśnie ramowość tej ustawy 
i brak bliżej określonych norm 
postępowan:a wywolalo wie] !ci 
niepokój poo!ów, czemu najbar­
dziej dobitny wyraz dala po­
słanka M. Talarkówna. z Lodzi. 

- Co to za u.stawa - pyta 
pos.!am.ka Tatarkówna - w któ­
rej nie jest do końca powie­
dz:ane, jaik ma być realizowa­
na? Faktyc.z;nie powstawla ooa 
zup-dnie wolną n:kę pooz.czegól­
nym r-e.soctom. Robotnicy b:;dą 
mieli do nas &lusmą pret-el!hsję. 
Oni mają prawo wiedz~eć, jak i 
co im s;ę należy. Już sama na­
zwa „Fundusz zakładowy" de­
nerwuje ludz:i. Czemu n:e może­
my nazwać tego ud.z'.alem w zy­
skach prze-clsiębio"IStwa i ja.sino 
określić jego wysokość? Nie bę­
de g!ooowała za u.stawą, oo do 
której n:e jestem ahoolut.ffie 
prz.etk-cm.ana. 

Posłowie w wystą1pie.niach 
swych stwierdz.aF, że ustawa ta 
pawimia wyjść z d)'\5ku<oj~ wśr'ód 
zalóg roOObn.icz.ych, a nie odgór­
nie oktrojor..vana, że n<Jtawa tu 
nie ma 7lll.aCZEmia, jeśli w ślad 
za nią natychmiast n:e pójdą rO>Z 
porządze!l.ia wykonaiw~. że wo 
bee niedojrzałości sytuaC'ji nale­
ży po szerok!ej ogólno:rrajowej 
dysikusrji p!.'W'ka.7..ać <'•p.rawę przy­
s:z1emu Sejmowi. .Jeśli zaś rzad 
z jakli.chś względów uważa, że 
sprawa jest p.iln.a, to pow:nien 

w obronie związków zawodowych 
(Dokończenie ze str. 1) Ale byłoby rzeczą niesłuS'Zllą cvch sic: st(Ji!tunkach mlędizy ra- wwa.nia. i dygnitarstwa, ja.kic i niesprawiedliwą, gdybyśmy dą robotnlc'Zą i adminlst-racją u mkra.dto Ble: do kierowniczych Ja.kie są 1)0'.VOOY tej iwlacji? ta.k oceniali ws-zys~kich <lziała.- kładu, a załogą mogą i będą instancji zwll\2kowych, a które-Odpowie-dź na to nie Jest łatwa. czy. - Nll.57.ą winą. i u to bez- istnaeć tarcia między inteTesami mu właśnie pa.tronowa.J Kłosie­Przy całej krytycznej ocenie spr:r,ccznie powinniśmy Ponieść za.kładu, a. wic:c całej 7ałogi, a wie"?:. 

Przybyły w międzyczasie .na 
POL>ied z2111.'e k<m1.'.sji ·wiceprem1er 
Jaroszewicz stwierdzi!, 7'e usta­
wa ta jest wyraz.em etapu, któ­
ry prz.eżywamy. Rząd pro'!rl o pel 
nomocm.ictwa w tym wz:;lędzie 
tylko na rok 1957. Będziemy pra 
oowali nad ustawą o udziale za­
ló" w Z%1kach na rok 1958. Te­
ra°;; jest to je.57..<ize nie.'Tlożliwe, 
albowiem rE>aLn<e O:o-ąc. n:e wia 
domo, które prz,eds;ęb!orst",\ro 
faktycz.n.;e przynosi zyski, a któ­
re nie. Rząd prol51i o nadanie 
sprawie wagi l.h>tawy sejmowej. 

w rezultacie dlu.gotrwalei i I 
b.urzliwej dyskw;.ji p:->..J!!'Wodni­
C'Z.ący korn'is.ji poseł Osk.ar La.n­
ge pootawił następujący wni<>­
ook: 

wnieść IM"Oiekt usta.wy o fun­
duszu u.ktadowYtll ?.: wyraźnym 
za'lmaezenieni, że tylko na. rok 
1957; 

roboi\via,u.ć re~orty d·t> opr~ 
wania. rmp()rzą.d-z:eń wy!ton:iw­
C7.Yeb na.jdalej do styo:i:n.i.a. 1957 
roku; 

J>OdJąć uchwałę prz.ez plenum 
Sejmu, wzywającą rząd dt> prz:y­
gotawania. warunków do wp.ro­
wa11:l'Ze11fa zaintt"res-owanfa zaló~ 
w -zYSka<>h pl"Zed.:ńębie.rstwa.. 

Komj.s.ja zaap:-obowala wni<>­
ook po.sła Oekara Lar.i.ge. 

MARIAN" BIBLECKI 

l IS T ... 
na włosie ludzkim 

Latem bieżącego roku w „Be:li­
ner Zeitung" ukazala się notatka 
o m.iniaturowych skrzypcach i trak 1 

torze wielkości pół ziarna wyk0 · 
1
1 

nanych przez mlodeqo mieszkańca 
Armenii, Edwarda Kazarlana. V.'o· 
bee wielk:ego zainteresowania, ja­
kie wzbudziła ta notatka „BerLinP.rl 
Zeitunq". zwrócił się do Ka za n ana I 
z prolibą o po-twierdzenie tej w1a· 
domości. 

Kazarian uważał, iż zdjącie jego I 
miniaturowych wyrobów nie oddaj 
wiernie budiącej wątpliwości wie! 
ko~ci przedmiotów i znalazł inne· 
wyjście. - Napisał list do reda.l<.-

przcy zwią'l:kowcj nie wolno b<> odp.owiodlzialność, było to, że interesem poszczególnych robot- Jego sprze= z na.szą walką wiem nic d-05tl"Zcga.ć i tego, że staraliśmy sic: być transmisją ników lub pewnych grup. Kto o demok.ra.tvzac.ję związków ·za­wśr6d dzialaczy zwia,zkowych, parlH do mas. natomiast zupeł- ma. wte.dy występqwa.ć w obro- wodo·w:ych i całego życia p.oli- ej! „Berliner Zeitunq" na wlos•e wśród lud'Zi odpawie-dzfa.lnyeb nie nie myśleliśmy o tym, a.by nie tych ludmi, jak wlaśnle nie t.vcznego pootawa, a ta.Jcle CIS'..a.t- Iud7'kim długo-ści 1 cm. Włos za· za. dotychCZ?-WWą robotę związ- być także transmisją mas d<> związki zawodowe? IH1> J)O"Wi- nie wystąpien;e w Se<lmie PnL wierajacy nap:s w języku O:emiec kową dzinhły różne motywy i partii. Rea.li7,()Wa.llśmy śl~po nien czuwać nad przestrzega.- d·()W{)>d7.a,, iż V\'i,UO'l' Kłcsiewicr. kim „braterskie 1>0zdrowienia dla różne pobudki, składające sic: pierwszy postulat nie widząc niem wszystkich zał.ożeń układu da.leki jest od lego, by włąceyć narodu niemieckieqo od narodu or 1 na. te &Y inne błędy. zwykłych <"ll'me-ntarnycb I>!)trzeb zbior0<weiro, siać na straży przy- się do tej walki. miańskiego"', umoc-0wany jest mię· Nikt nie ma zamiaru st.a.wać ludZkich. SW1d obojętnoić na. ·wilejów i upra."\vnień wynika.Ją- Jnterpela.oja sejmowa. Klooie- dzy dwoma maleńkimi rub;nami. Dla w obronie i tlumaczyć stras:zli- krzywdy wyrząd-zane ludziom cych z umów zbiorowYch i ko- wicza, je.~t· dobitnym cłow1ldem, odczytania napisu Kazarian skon· wej biurokracji, ja.ka. Z.'lkradla prze-i; zbiurokratY7AJrwany me- deksu pracy? iż sm-av;y obr001y wfasnej es<>- struował r.pecjalny przyrząd po­się do aparatu zwią-r.kowego. chanizm adminislrar,jl pańsLwo- W WR.ZZ poka.za.no ml wnio- by, wlasnej ~·ej! stały inu się Byłoby rze1:2ą nieslc&Zną i nie- wej, stąd wypaczenie podsta.wo- skli nadsyłane z terenu dla dele- bliższe, mż interes 57.cro:<lch uczciwą przekonywać np. ł6dz- wych za!-0:7..e{1 ruchu 7Mią'.'llc&we- galów na plenum CRZZ. Wnio- mrus z·wi~7kCPWców, ni:I: dalo/.!e ło­kich włókniarzy, iż to, oo robił go - obrony interesów ma..~ Jl'l'A- ski te w swej powatnej więl!:ł.roo sy organizae.H związkowej. S'!-1-Za.rL~ Główny kh zwią'Z- cujących - powiedziano mi w ~le wli:-c, Iliuro Polityczne KC ku, było tylko wYTiiltiem odgór- Wo,jewód:zkiej Radizie Zwią?Jków śoł są rownlei odbiciem dno- PZPR oeenilo to wvstą;pienie, ,}.'t­nych '(lo(}leccń. Jasne, że zb_!.uro- Zawodowych. rientacjl panującej 'v ognjwa.ch k<> 7.mie~jące d·() l'D110W!le'l'o kra.tY'lJ(J\vany styl pracy tego \V r&mlowie ze starymi dzia- dolowych. Np. Związek Zawodo- r<Ymt.i~a.nfa 7.amętu I 7.a.mil"'ITa­za.rządu nie wyrósł sa.m z sie- la. · h · k wy Praoownłlrów Przemysłu nia, ;!-:i.ko spl'7ccznc z uohwata.ml ł tch . . ze ~~=' ~e;:, '.ll\\..::!:..=e1~ wi"':r; Dnewnego i Tert>nowego n:e wy p:.rtii i r·osbnowito ''"'Stąpić ble. :!:e czerp.a na mente . „_. J --J sunął ani jeclnej koncepcji d-0- .„ zbh1Nldi:ratyrowania. Centra.lm•J slu:<:"Xnego folu. Towanysrze ci tyC'Zą.cej spraw zasad'liczycll, jak na najbliższym Plenum J(C z Rady Związk6~v r:-wohclowrh· '.!'_ówili:. -j _ _;"a ,ua.~t ~ ba.rklj .s1.cla- O"Ceny dotychczasowej pracy ;~~O>Sto~~em TTl~Jewi~r=~~: 

wioks-zajacy. 
Obecnie miody artysta przystą­

pił do rzeżby modelu gmachu or· 
miańsklego państwowego teatru, 

1 
opery. i baletu na główce zwyltlej 
SZPilk1. 

u 

Na drogach 
naprawy 

gospodarczej 
MINISTERSTWO GORNICTWA 

PRZEJMIE 
EKSPORT WĘGLAt 

Między Ministerstwem H'n· 
dlu Z~gran:cznego, a Ministi~r· 
stwem Górnictwa Weglowego 
toczą się obecnie .rozffiowy w 
spraw:e prze!<azania resortvwi 
qórnictwa eksportu węgla, k:.'1-
rv dotątl by! oddzielony od pro 
dukcji. 

Przekazanie Ministerstwu 
Górn:ctwa centrali handlu za· 
aran.lczncgo „ Węg Jo-koks"' umo 
tliwiloby skomasowanie pcw· 
nych dublowanych dotychczas 
czynności. Zamiast dwóch dy 
strvbutorów węqla - kraiowe· 
qo i zaqraniczneqo - istn:alby 
tvlko jeden. Przyczyniłoby 11ę 
to m. in. do uspra wnienid pra · 
cv kolei w dziedzinie transpo:­
tu węqla (co jest rzeczą bardzo 
ważną) W ostatecznym zas WY· 
niku - do sprawniejszego I le 
piej odpowiadającego potrze­
bom - rozdziału węrrla na ry­
nek wewnętrzny I na eksport. 

„RADY WSPOł.PRACY" 
NIE ZNALAZŁY UZNANIA 

Do central handlu zagraruct· 
neqo rozesłany został proje1<t 
zarządzenia prezesa Rady ~i­
nistrów w sprawie utworzen:a 
„rad . współpracy" przy prz":d· 
s:ebiorstwach handlu zagran:cz 
neqo. Rada taka skladać się 
ma z orzewodnicząceqo - dy· 
rektora przedsiębiorstwa, glo· 
wneqo księqowego, z 3-5 pra. 
cowników centrali, wybiera­
nych w tajnym qlosowanlu. :>o 
uprnwnień „radv współpracy" 
ma należeć m. in. zatwierdzan.e 
aperatywnych planów i oc'!n~ 
d..:ialalności przedsiębiorstwa, 
ocena realizacji planów opera­
tvwnych w zakładach przemy­
słowych i centralach handlu 

Przewidziana projektem kon· 
ceocja „rad w'półpracy"' W\'· 
wołała wśród pracowników cen 
trdl bardzo powazne zastrzeże­
nia. 

Zdaniem pracowników w sa­
mej koncepcji pomieszano dw:e 
odrębne zupełnie sprawy. Pierw 
sza - to rady pracownicze, 
których istnicn:e w centralach. 
ie>t jak najbardziej uzasadni·J· 
ne. druqa zaś to sprawa w&[>ól 
pracy z przernys!em. 

Proieklowana rada nie będzie 
posiadała żadnych uprawn.e1i 
wykonawczych - samo opiniQ· 
wanie przecie:i: n.ie nie daje, a 
dvrektor centrali - przewodni 
czacy rady nie będzie wlaśc~­
w!e przed n:kirn odpowie<lzial. 
DY, Pfff tym dyrektor przed· 
sicbiorstwa może zawiesić u­
cbwalv radv „jeśl.t uznaje je ::a 
sprzeczne z prz-episami prawd, 
obowiąmjącym planem lub z 
innvch przyczyn"'. 

W centrali handlu zagrani~z 
neqo - 11Rolimpex" 1 całkowi­
cie odrzucono projekt zarządze­
nia. Załoqa chce stworzyć sa· 
morząd pracowniczy 1 w zw1ąz 
ku z tym nie widzi potrzeby 
twoizenia „rady współpracy·. 

SPRAWY ORGANlZACYJNE­
W BUDOWNICTWIE 

NA PIERWSZYM PLAJ•llE 

W pierwszym dniu po obję­
ciu stanow"ska k.:erown:ka Mi· 
n'.slerstwa Budownictwa przez 
Władysława Kooc:a, przedst,\­
wiciel PAP przeprowadz I z 
nim roz.mowę na temat prac i 
zam!erzen na najbUiszą przy­
szłość. 

Aktualna sytuacja budown'c 
twa zmusza do stworzenia w!a 
ściwej orqaniiacii prac. Jeszczo 
w bież. tygodniu przedstawię 
na kolerrium resortu• swoją kon 
ce„cję organizacji budown•c. 
twa i jego wszystkich ko-mó· 
rek. Stan jest taki, że wyma­
na szvbkich decyzji dla opano­
wan;a niewesołej sytuacji w 
budownictwie. 
Oczywiście - dodaje Wl. 

Kooeć - szczeqólną uwagq 
zwrócimv obecnie w naszej pra 
cv na budown:ctwo n11eszlt~­
niowe. na jeqo qeneralne uzdro 
w;enie. nie zanie<lbui~c przy 
tym, rz<>cz jasna - inwestycji 
przem 1•sle>wych. 

dygnitan;twa n1ek..,ryc cz on- ..... no me .,...no.tl'D· rue n11. -caęz.<;'!;e CRZZ, jego prezydium, nie po- ·~ k6w prezydium itp. Kto jednlLk zada.nia, najtrudniejsze do prze- stawił a.ni jednego po.stula.tu m6 KC partii. El Czestochowskie Zakłady Wy I wychowawców dzieci upo-ś.ledzo­wierzy, że wygodny fotel i nie- prowadzenia wśród mas, zarJa- wi•CC'!'O, jak &Obie aktyw tego Niewątpliwie nasi 7Jwią'llkOWCY ro-bow Rymarnko·Technicznych za· nych osych. icznie, bądi: fizycznie, widzenie człowiek.a 51>0'Z:l. stosu nia najmniej Jl01)tllarne. Bra.łlś- zwla:zku wyobraża. <łtia.Ialność, łód?.Cy włók:n.ia,ne i cały świat częły produkować namioty tury- pr2ebywajocych w tzw. zakładach pa.pierk6w, nlechP,ć do wyjścia. my Je bez za.strzeżeń trac:i,c oo- f.ak ·CRZZ. jak i BWOjego związ- pracy, ustGl!IU.t1Jruje sic: właściwie styczne ważące zaledwie :ł i pół kq i si:>ecjalnych. w teren i Inne dygoitarslde na- rao: bardziej nasz autorytet 00 ł!'lro i zajmie sta.nowl$kO p.o- m:eszczące się w zwykłym eh.le- &l Uko1\czono budowę magistra • · · t lk na ,,..,.,...,._._wi·~1·e•st·~a --•o"'· Ozy ku w nowych waru'lka.ch i przy J-'· d baku. li elc:ctryczneJ·, lącz•cei· m'.astd 
wyki m<Yma z,q.cyc Y o „._.,....,.... ~ ·• „ """' „. h ._..... t · tł!'Jl'ia.ja,<'e K.ło.o:iewicza. -. Q- „ . ? 1 7,a to p-ooO<Sić mamy odpowie- nowyci wym.agam...,„ s a"\V1;t- j. Namioty są z tzw. tkaniny we· Pi·sz i Orzysz (woj. olsztynskiel. 
karb systemu nych przeo: ma.sy. Za.miast tego tąd Lódź jest bo1a. ze je Janizowanei. odznaczającej się c:il Dluqość nowej linii wysokiego na Sp.otkalam P!"ZYI>:idklem 'Zlll3 - dtilal~o§ć? . nade~łano mereg wni~ów pro- dnym z nfoliez.ny-::h ś1-.odO>Wlisk kowitą nieprremakalnością. pięcia wynosi ponad 30 km. jomą, pracownicę jednej z agend Ju7. chOCl.a>Żby te pa.re f~g- ponu.il\CYCh t!' ~ inne 1Lligi by- robotnic.zych, w którym sJ)d'a:wa Maso-wą produkcję tych nam:o. Nowa lin.:a wyso-kiego nap:ęcia pod! tyeh Za.t"Zą-d'(lowl Główne- mMLtów ~nych 1"01lll10W towe z t}iCSiłusnlym 7'.ą.dam.iem ta nie znala.zla się d1>tą.d w oen- tów zakłady rozpoczną w przy- umoi.liwi zelektryfikowanie wiel11 epg 'edzlała mi· I świadoC'Zy ja.le ba.rdzo trudne i r--.-enia fo~alno-admini- trum 7.a!nter-wam.ia. sz' ':"! roku. wsi. mu. OWl • • ooJ)<JWiedzialne zadMtia stoją w "~~ ... ·~ ~ „.. Ta a.tm..,.re-ra. a~Ji.tyC'Zllości IE Na zaproszenie „Orbisu" ~ Senat Wyższej Szkolv Ek<>-

Niejednokrotme ozwra- · · straeyjnych u.pra.wnień wl~Je. '"7 ~"" przybyła do Wargr,awy kilk11oso. nomicznej w Poznaniu po•tanow1t 
cali~my uwagę C?..!onkom Prezy- ch~-ili obeC111ej u=· .rucb:m1 ł-0.d'.!l1dell'() śrooowiska ZVl'ią-z.ko- bowa qru"Pa przedstawicieli biur zwróc:ć s;p do Ministerstwa Szk'>l dium 'zarządu Głównego, że wi związkowym. • JC ~ Nie WS'EY'Sf!Y też w dość wy- we~. nie?AJ"ienl<l<\vania. te.-enu podró;v z Holantlii, S:rwecjl, Da· nictwa Wyższeqo o nadanie uczel d"Zą wtedy cz!owieka, rtly tn.e- ruch, zr~gantzOWa.ć, nastawie raźnym śwletle widzą sprawę co do za~ad11l~ch, slojt,cv<"h nii, Norwegii i Finlandii. ni imienia wielkiego patrioty i u· ba g-o ukara.c', na.to'lrlast bardzo na pra,cę po nowemu ;- oto pro- d-<>tychC?:a~WC'!'(> pt"Ze'l''<l'ftni".:'ll\- dziś przed zwią'lJ~ami I>l'Ohle- Przeprowadzą oni rozmowy 7 c->:O'tleqo - syna ziemi w'elko-pG!-dk „-d C'Zło'l.viek ten J)O'lrze bierny, które S'lt"!"Olum nurtem cego CRZZ - "\oViktora Kł'Osie- mów s1-ła.da sic: na sp·ecyf;Jc-:: kierownictwem „Orbisu" dotyczą- -skiei - Stan l •ława Sta'!Zica. brzUJi:_e ~<>Ycy. "·Jyśl<>, i'.e stO'l.va pow!nny t-ocąć masy C'Z?onkow- włeza. wa-m•ków łód~ldch, 0 których cske·a wymiany turystycznej z Pol· IQ Wszyst!tie qorzelnie w kraj• 

.... -··· " " t · 
otrzymały polecenia. kupowania 

te najlepi('j ehara.kteryzują styl ~kle. Są lacv, kt6M:y po pros u !UC 1-zt"''a. i na.Jeży wre..on:cie mówić • Ministerstwo Oświatv orga zmarm'etych ?Jiemniaków. Za %1• pra-0y Z\vl8/}llmwe.go a'ktvwu z To nieprawd!\, Żt' w norwycll ork·ntują sic: w istoe.l~. m.a.wh- i pi.sae. Dhtego też do spraw nirnje w hieżQ„vm roku szkl)lnvm mn'alc.i te. nadające sic do celów I Sienkiewicza i że trudno w I wa1nmkach nie bt:·d."Zle f11;t> 1<:C'l. nvrh mu 7.'.lr.mt6w, cl-oo ::ue mP. ty~h jes<'.cze 11owrócimy.. przv Studium Nauczvc:etskim P2- przemvslowych, go!'ZP!nie pl8C>t ~V~ wypad'ru ePJI\ cNlpowieoi!!Zial dla zwll\'llków 7.lWl"dowy-cb. ~h- I rh_yba "n\ ·a,?tkO'W<'~. k~óry by kryl dagoq;ki SpecjalnPi w Warszawie chłopom takie sam<' c!'ny, jaJt 1& ncść ~·atać tylko na system. wet przy na.jidealoiie,j u.kladaJl\- t.y<:emie nile ocenia.I :rbiu.rokra.t;r- KRYSTYNA WYRZYKOWSKA :z.aocz.ne stucila pedagogiczne dJ4 ziemlliak1 nie :=uznięł.41. 2 DZIENNIK ŁODZKl W. 2°74 (3109) 
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0 jedność młodzieżylR~!e~~~wp!.r!~~!!~:. 

sejmowych odnotowywały ku zmian polity=ych, ja-

D e klar ac ja Prezydium ZG ZMP ~!~e~~:Ea:~~~~ ~;5:E:~e~l~;E, 
Oceniając stan organ:i.zac.ii 

caJe.go polsk.Leg-0 ruchu 
mlodzieżowego. deklaracja 
stwierdza, że dwumilionowa 
organiizacja zetempowska o­
kazała się, jak tego dowodzri 
opimia młodzieży, nlezilolna 
do działania. ZMP ni..e o<l~­
grał większej roli w bitWie 
o demokratvzację, mimo że 
Poszc.zególn~ środowiska ze­
tempowskie j poszozególni 
d'Ziałacze młodzieżowi znale-
źli s-1ę w c.zolówce walki o 
demokratyzację. Z tego n !e­
PC>myślniego egzaminu poli­
tycznego wielu aildywistów 
i liczne grupy młod:zieży wy 
ciągnęły wnioski: odes.zły, 
bądź odchodzą z ZMP, two­
rzą róż:ne.go rodzaju komi­
tety rewolucyjne. róż,ne 
zwią:zJk.i i grupy. Tworzą się 
gru:py komunistyczne, rea.k­
tywują się kola i grupy „wi­
ciowe". W ten sposób w ru­
chu młodzieżowym zaznacza 
się chaos i :z;amieszanJe, tar­
cia i kłótnie. P-0głębia t.en 
stan rzeczy fakt. re Zarząd 
Główny i pos:zicz.ególni dzia­
łacze ZMP podrważywszy do-

Pytania i odpowiedzi 
- dzisiai 

Wydzial Propagandy KŁ PZPR 
tlłwladamia aktyw partyjny i bez· 
Partyjny oraz wszystkkh zalnter<"­
•owanych, że kolejny wieczór dy. 
sknsvlny - pytań i odpowiedzi -
organlz.uje w dnlu 15. XI. br. o 
!Jodz. 16.30 w sali Łódzkiego Ośrcd 
ka Szkolenia Partyjnego, ul. Tran· 
!J1llta l. 

Udział w dysknsfi zapowledzlel!: 
r>rol. Szczepański, prof. Izdebski -
rektor WSE, prof. Mujżel - eko· 
llomista, pro!. Blerzanek - prawo 
lllłędzynarodowe, pro!. Bortnowski 
- btslorvk, Krajski - sekr. KŁ 
PZPR, Wrębiak - kier. Wydz. 
Pl'O'p. Kł. PZPR. Malski - red. 

Expressu" Gutkowski red. 
;;acz. ,,Glo~n Robotniczeiro", Moi· 
kowski - red. nacz. „Dziennika 
ł.ódzkleg«l" i lnn1. 

Dziennik 
kulturalny 

ZJAZD KLUBÓW 
FILMOWYCH 

W Federacji Klubów Fil­
m<m7ch w Warszawie odbył 
się ogólnop.ołski zja-z;d przed 
słia.wicieli dyskusyjnych klu­
bów filnmwych. 

PodC7J38 spotkania. omówio 
- bieżące sprawy o~gimiza­
cyjne oraz przedyskUt-0wa­
no z delegataml Filnwwej 
Agen.cji Wydawniczej plan 
wYdawnlczy z zakresu histo 
rli I łei>ril filmu na rok 1957 
i 1958, który uwzględini ży­
cnenia. klubów filmowych. 

(L.) 

SO-LECIE SMIERCI 
P. CEZA.NNE'A 

Cafy świat obchodzi 50-le­
oie śmierci rsłynnegoO francu­
skiego malarza Pa.wla f'.e­
zanne•a. Zmarł on w swo1m 
J'Odzinnym mieście W 
Aix-en-Provence. 

W związku z tą ro~icą, 
odbywają się obPeme 'Praw­
dzj.we pielgnym1<i do0 Aix­
en-Provence - d-o d1.l'lnu, w 
którym miemJka? i pira-0<1Wał 
CC'L&nne. M\.es2Jkanoe i pira­
CGwnie jego zmleni'()J'lo w 
muzeum. Znajdują się tu 
ruie tylim 0b'raZY i S1'.llkice, ale 
ta.kie ulubione sprzęty, na­
czynia i garderoba. mistrza. 

PIERWSZY FILJ\'l 
PANORAMICZNO­
STEREOFONICZNY 

w Lód!llkiej Wytwórni Fil­
mów Fabula.mych ro'lliloozy­
n.a. się realizację piel"\\"SU&O 
doświadC!Zll.lnego filmu na 
97.eJ)()'.:i 'ekran i stere!}foondę. 
Akcja pomyślana jest tak, 
by można. byto przepirowa­
dzió jaik najwięcej d<>Świll!d­
crreń. 
Będzie t~ film średniomc­

trażowY pt. „Epi-oo•il" i obej 
mie n'lll1lC'J'Y' estra·d-mve ze 
śpiewem, mel<tde'kla.ma.cją, 
Jriosenką i tańcem. 

Aut<>'Nml scena.ritLsrt.a. jest 
'Bronisław Brok, który rea li 
zuje ten film wes;>ół 2 A.dol 
Iem Forbertent. (w) 

Od dlużs21ego czasu toczy się wśród młodzieży pol­
skiej gorąca dyskusja, zmierzająca do wytyczenia dróg 
ruchowi młodzieżowemu w naszym kraju, Waż.kim gło­
sem w tej dyskusji jest deklara<:ja Prezydium Zarzą­
du Głównego ZMP, uchwalona. w dniu 13 bm. 

czyoh rozumu ludzkiego, 
wspólnie rea·lirrującyob pro­
gram demokratycznych prze 
0tllt'a!?.eń ispoleczno-gooipoclfl·r 
czyd1. Organizacja taika wi·n 
oa skuipić ludzi se.lachebnych. 
samodz:ielnje myślących, ma 

go rządu. Dzienniika>rakie re któremu nie może być i nie 
tac.ie były w tym wypadiku jest obojętne, kto kierować 
podyktowame chęcią i obo- będzie naszą armią, naszą 
w1ązkiem zaspokojenia za- goopoda<rką czy oświatą. 
ilnteresowań społeczeństwa. Nie mają racji ci, u któ-
A zainteresowania zmi.a,na- rych budzi niepokój sipołe-
mi w składzie rządu były czne zainteresowame sprawa 
wśród n.ajsz.erszych wairstw mi personalnymi. Nie o sen­
naszego społeczeństwa ogro- sacyjki pel'SOnalne chodzi tu 
mne. przecież, nawet jeśli tu i ów 

tychczasową kO!llcepcję ru­
chu młodzieżowego, nie po­
trafili równocześnie wskazać 
ki€rul11ku tego ruchu. 

W od.powi€dzi na pyta:nie: 
co robić? deklaracja 
stwierdza: 

„Nie przesądzafąc przysd<>ścl, 
dalekich perspektyw ruchu mło­
dzieżowego w Polsce i uznając 
prawo mlodzleźy do swohodv 
zrzeszania się, uważamy, że dziś, 
w roku 1956, bardziei niż kiedy­
kolwiek w historii naszego kra­
f u niezbędna Jest ledność naro­
du, a wlęc i jedność ml·odzieiy"'. 

Stwierdziwsey zależność, 
jaka zachodzi między losa­
mi nas:z.ego narodu, a rozwo­
jem wypadków na arenie 
międlzynarodowej, deklaracja 
głosi, ż.e jed'Il)"ID z podstawo 
wych założeń ·n.as:rej ;:iolitvJti 
mus.i być sojusz z.e Zw:ąz­
kiem Radzieckim, oparty nia 
ZaJSadach r:'>wnO"J.prawn:enia 
i poszal!lowania prawa każ­
dego narodu do decydowa­
nia o swoim losie. RównOC7..e 
śnie deklarncja stwierdlza, 
że nowa linia PZPR wyma­
ga je<llnośc.i 1 pełnego zespo 
lenia wszystkich patriotyc:z­
nyClh sił narodu. 

„A więc nakaz chwili brzmi: 
musimy zjednoczyć się my wszy9 
cy młodzi - stwierdza deklaracja 
..-- którzy chcemy d:z:ialać, popie· 
rać siły skupione wokół nowego 
kierownictwa partii dla podjęcia 

• pracy nad umocnieniem niepodle­
głości Polski". 

Wdid'ząc nie~ea?.eństwo 
zagrażające zdobyC2lOm pol­
ski·ego pa:bdzierniika taik ze 
strony nie raz.gromionych o­
stateClzlllie sił stalil!loWSrkich, 
jalk i sil dążących do restau­
racji ka.pitałi.stycznyClh po­
rządków w Polsce, Prezy­
dium ZG ZMP wzywa do 

ograniczono wyrastanie dzia jących odwagę gloozem.a 
laczy nowych. swoich ' poglądów, gotowych 

„Dlatego tet zwracamy się z w.afozyć przeciw wsze1kJemu 
apelem do wszystkich działaczy złu 
młodzieżowvch, niegdyś krzyw- Dekla.racja stwierdza, Ze 
dząco odsuniętych . od czynnej tu · i·t k · n 

w ostatnich tygodniach d~ie natknąć się można na 
każdy nieomal dzień przyno takie tendencje. 
si zwięzłe im.formacje o Zl!Tl1a · od 

działalności politycznej t nierzad- sy ac]a po 1' yczna ·raJU · <ł 
ko prześladowanych, do wsrysl- kazuje młodym komunistom: 
kich, których pasjonuje ruch mło nie ma dziś ważniejszego zia 
dzieży, do wszystkich, którym dania niż aktvwna &zi>ałal­
let.y na sercu dobro nasze) ol• ność dla zbudow.amia .1edno­
czyzny I którzy zdają sobie s•pra- · MP 
wę z clężkiej sytuacji, w J~kl~I ści młodego pokoJen'a l Z 

nach personalnych, dokony- Z ulgą uwalniamy Slę 
wa,nych w kierowniczych o- wieloletn·iego nawyku, że 
gniwach, węzłowych dla na- zmiamy . w „górze" są dopu­
szego życia, instytucjach pań stem bożym, żonglerskim ta 

sowaniem solidnie zużytej 
stwowyoh. poHtyc:z;nych i go talió kart. c-z:v ja·k kto woli 

się ona znajduje, by zespoblt s1ę n.a nowycih zia.sadiach. 
I byśmy razem podfęll wielką Deklaracja wzywa <lo 
pracę nad odnową jedności mło- wspólnego działaniia mło­
d•leżv µolsk!ej". dych dlzi:ał.aczy ludowych. 

spoda:-czych. k 1 
Każd:a . z tych informacJi - biurokratyez.ną a·ruze ą. 

jest niejako meldunkJem ~ Interesujemy się dziś posu 
lityaznym z frontu nasze.1 n1eciJam1 personalnymi dla-

Deklairacja stwierdrz.ia, że przedisiawicieli formujący<".h walki o wydągmęcie wszyst tego, że S'Zukamy w n.ich od.-
mimo poipełnionyc>h przez · h" 
ZMP błędów, w organizacji się grup ,;vi,'iclOV\'YC · grup 

kich praktycznych vm105- powiedzi na społe=ą kry-
tykę i społeczną oipinię. A 
znajdując ją - widzimy w 
tym nasz - ludzi pracy -
praktyczny v.rplyw na km;tał 
towarue się ludowego aipara­
tu wliadzy w naszym kraju. 

studenckich i k-0mitetów re 
jest wiele myślącej, pragną- wolucyjny<;h. Deklairacja 

Łódzcy budowlani cej dzial.ać młocl.zioeży. I dla stwierdza, że istnieje rów­
tego Prezydium ZG stwier- nież płaszozyzn.a porozumie­
drz;a w swej deklaracji, :i:e - !!J..iia z postępowymi działacza 

„nie drogą rozwiązanla ZMP, i I 
ale drogą radykalnego p~zekszlał mi katolicki.mi, pragnącym W IŚCle 
cenia organizacji, drogą zespole- wziąć udzi<ał w budowie u­
nia dążeń wszystkich postępo- stroju sprawiedliwości spo­

do CRZZ 
wych grup i tendencji wśród mlo l · 
dzieży. można odrodzić ruch mło eczneJ. 
dzłeżowy, który stanie się ne- „Jednoś~, którą proponujemy 

l rt nie oznacza jedności z przeclw-czywist<1 reprezentac ą po ' ycz- nikami ldei sociallzmu. Nie ozna· 
ną m!odego pokolenia Polski Lu-
dowej". cza Qodzenia się z bezwładem I 

blernośdą. Nie chcemy jedności 
Deklaracja poddaje tet formalnej. Chcemy jedności w 

pod rozwagę młodziciy poi- działaniu". 

żądają ustąpienia 
Wiktora Kłosiewicza 
z zajmowanych stanowisk 

slkiej platformę jedności mlo Za najważn;liejs:ze zadania Wczoraj do redakcji 
dziezy. Organ.izacja młodzie- chwili obec:nej deklaracjia u- Dziennika Lódzkiego" pra-
żowa winna być org.alllizacją waż.a: podjęcie :rorgarnwwia ~ownicy zatrudnieni przy 
zajmującą samodzielne sta- nego d'lliała!Il.iia, mającego na budowie pawilonu włókien­
nowisko we wszystkich wa- celu realirzację wspól!l'ie u- niczego przy Politechnice 
żnych sprawach w l!laszym znanej plaitfonny politycz- Lódzkiej przynieśli rezolucję 
kraju. Kierowae się wómna l!lej, przygotowanie III .Zja- podjętą przez zarogę budowy 
w swym dzi.ał.alil!iJu interesa- zdu ZMP. który powm.ien z postulatami dla zbliżające­
mi mlodizieży, UJZnając za być zjazdem reprezent.atyw- go się Plenum CRZZ. 
podst:awawą wytyczną po- nym dła całego młodego po- w rezolucji tej, podpisanej 
t:rzebę skUlpienia sil ml-Odzie- koleni.a. przez czlonków zebrania, 
ży dla bu<lowai!llia suwie.ren- Dekla·racja WS1ka:zuje r&w- członkowie związków zawo­
nej socjałistycznej Polski. niez na p(}trzebę skonl<rety <lowych domagają się usunię­
Orgartizacja taka powi:ncna 21owan.ta do Zj.a.'ZJdu konoei:>- cia przewodniczącego CRZZ 
m1ec pe~ną samodizielru>ść cji rochu m!odzieżowego o- Wiktora Kłosiewicza z zaj-

Odczytujemy z tych, doko 
nywującyc:h się szybko jalk 
nigdy dotąd, pcsunjęć, zmian 
- i drugą, o ogromnym 
zn.acrz.eniu dla naszego n.aro­
dlowego życia tendencję: wła 
ściwi lud:zie na właściwe 
miejsc.a. Przeste.je u n.as o­
bowiązywać dorżywotme, ba, 
dtiedrV.cz,,"le nieomal prawo 
<'Io piastowani.a kierownd­
czych stanowisk. Legityma­
cją uiprawniiającą do funkcji 
kieroWl!lkzych w n a szym 
kraju stają się - praktycz­
ny d10Tobek życiowy, facho­
wość i mora.Lne kwali fiikacje 
człowieka. W oparciu o te 
walory można podjąć trud 
zdloibywal!liiia,, konkretnym 
działaniem i zaufania i s!Za­
cunku na;rodu. 

orgai!liizacyjną, a swe życie raz dOlkonamią WYborów I mowanych stanowisk, a to 
wewnętrzm.e qprzeć na pel- w~a?z or~al~-zaicji tak, by :na • 7.k . trio 

czu.i:no~ w . '":alce I) pelną nej demokracji ~ewnątn- · m 1eJsce m1anowa:n~go a;pa-

1 

i;~;;~ pZ:ta~ąuj~on:p:zasi~ 
realizacJę ·uchwal VIII Ple- zwią:zJkQwej. Opierać się win ratu pow~tały faiktyczne re- • 

0 
tatnich wydarreń w PGlsce, 

n~,r;:· więc nakaz chwilt~b'fimł:-'-~ - na :-w~~<(-0 1)-~~ir' ·pr~p.tacle. '~:no:ionego I"U i jlk . również na. ostatniej se-
muslmy zjednoczyć się my wszys wych tradyc]ach ruc'hti - ohu młodlz1ewwe„o. .. 

8 
. PRL 

Odczytujemy w.resroie z 
tych zmian - i to jest dl,a 
nai;rz:ego narodu spraw·a naj­
ważrrieJsza - żę, na czele n.a 
szego życia po.litycznego i go 
s.podarcrrego st;dą ludiz'e, kt.ó 
r.z;,v.. repi;ezęntówać będą su­
wdrenne f socj.alistyczne in­
teresy i pra.gn ienia n.a:rodru. cy młodzi, którzy chcemy dzla· dzlieżowego w Polsce. Sku- W za.k.ońc:ze.n;iu deklaracja SJI eJmu . ~ra.z z pow~-

łać w imię umacniania i rozwija· piać winna w swYch srere- stwierdza: du naduzywarua. zaufarua 
nia soc)all~tycznei de~okracji", gach lu&i czyinu, wierzących „Cras nagli . Jeszcze raz vny- mas pracujących." 

AnahzuJąc z kolei sytua- i niewiernącyc:h wspóllIIJie warny wszvstkich, którzy rozu- Rezolucja zawiera także żą-
~ję gospodar~ą nas7.ego kr?. docielkających pi-'awdy 0 świe mleią nakaz chwlli, I którym danie zmian personalnych 
JU .. dekl.ar:. ac3a ws. ka:ru. je na c1·e, n·~ g~·~~1·e przek~·nan<ia lezv na sercn dobro naszet ol- w kierownictwie Związku = '~„~ ~ czyzny, by nie zwlekali I rnjęli 

Oto kiJJc1a refleksji w zw;az 
ku ze =ianami w central­
nydi insłancjach naszego Ż'!f 
cia polrty=nego i gosrpodall"­
czego. 

KRYSTYNA OBORSKA. komecznooć. pod.Jęcia ogro- o możliwości.ach pcmn.a.w- wyraźnie, określone stanowisko". Zawodowego Budowla:nych. 
mnego V\'y\Slł.kiu n.a rzecz go- _...:_..,;:.:;;::.:,;,;....; .... ~--....::... __ ~------~--...;,..:,.;.:,.;._ __ ;._~------·---------~---·----------------------------------------------. 
Eipod

1
arcrego wydźwignięcia NJ"e _,.....,nno być w<>...,Iiwo6ei oo do te-kr j W d:z.ieruni.ku „Prawda" ukazał się ar- .,,,.... „,,,.. 

a. u. ty'liul p'.erwe~~"o seklretaTZa Albań- go, że wszelka próba mleszania. się Z3:-„I tu więc nakaz chwili brnnł: """""" ( chodu do wYditrzeń J."{>Zgrywaj~yob 1nę musimy zjednoczyć się my wszys &kiej Partii Pracy Enwen. Hodży W związ O OISZą tnnl 'ba . · 
cv młodzi, którzy chcemy dzlalilć ku z XV rocrzmicą utworzenia. partii. na wschod7;ie Europy, p.ro zmrnrza..Ją.oo 
dla gospodarczego rozwoju k:a· Omawiając dir'o,gę, którą pall'tia przeby- do przywrócenia da.wnych ustrojów, musi 
ju" - ła od obwili swego pow.stania, autor pi- \.. '; p r a w y doprowadzić do "łr.l-OIStl"Zenia stosunków w 

Na tle tej ogól'Ilej an.ał1.zy sze m. in.: ~ Europie i naralllić na niebC'7;J>iiecrreńsmro 
sytuacji n.as:z;ego kraju i wy to, oo za.zwyeza.j nazywa.my równO'Wa>Jtl\ 
nukających stąd za1d>ań mlo- .„„AlJbańska. Partia. Pracy 7.aWSZe opie- d sił. Jedynym wyjściem jest istnienie :Wę-
d..ao ~'·oleni.a, dekla;racja ra się n.a zasadach len.iinillllDU, występ<>- z a s a n Io cze g:ier ja.ko kraju DJiezałeinego, a.le równo-~„ "'"'""" w-•- "'na za.W\S:Ze i występuje przeciwko . . t . . ·~-t ""'" stwieroza; ...,,... v · czesrue pos ępowego 1 sOOJ&=> ycme„- • 

tym wszyst.kiim, którzy ro.szezą,e sobie pre- N · · ... rt·"'~·lu E~· ,~ Hodży „Jesteśmy 7.a zorganizowanym " awiązuJąc -.o a. · „~u •<W'<Ora 
dzialaniem w jednym związku telll!lje do wy.na.jdywa.nia. „nowych f~ w mosk'ewskiej „Pra'\'\>dzde" oraz pew-
młodziei.y. i organizacji" władzy socjaJJist;vcznej, nych i>nnyoh wy.s.tą.;>ień, d7'ie.rm.ik bel-Moźna oczywiście budował! Je- dąż'~ do n.a.rzucenia. tego wszystkie.go in- gradz.ki polemli.:ziuje z twiero.Zleilliami, ja-
dność młodzieży również w wa· nym i gł-O!S'Zl\ zrzooze!llie się korzystania sze występować będ.'2lie przeciwko tym, koby w;111ę za p:-zewrót na Węgirzech na­
rnnkach Istnienia wielu organlza- z pnykładu i dośWiadczeń Zwi~ Ra.- któn;y wykorzys·tujl\(l słuszną walikę leżało przypisać „wtrąca.n.iu się Jug-OS'lo-
cjt, drogą ustalania .Platiormy I diz.ieckiego. przeciwko kultowi jednC1Stki =po- wian" w wewnętrzne sprawy lrrajów 
zasad wsJ)ólnego dzialanla pny c~<>tkcwaną przez xx Zjazd K.PZR nsi.- L zachowanht samodzielności po- Dla. na.srzej par>tii - p:~ Fmwer Hodża ...., & wlSCho<lin.io-europejsk:ioh, względnie „p.ru-
szczególnych organ\zacjł. - przykład Zwląziku Rad!llieckie·go jest lują sikalownć part1ę Lenina I>O to ty 0 • bom za..rażemia krajów wschc.dniej Europy 

Nie ma j~dnak obecnie samo· 'na,twięlalzy. Jest to przy'klad, który za.w- aby lrnltyw<l'\VaĆ wlasną j~d.n.ostkę. Tego wąlipliwej wartości koncepcjami poJHycz­
dzlelnych, ukształtowanych orga- sze przyświecać będzie na&">l2j pa.rtii i na- rodrza;tu, za przepNl<SZC'lliem, towanys:ze nym.i". „Borba" p js:z.e: 
nlzacjl. Uzriailte więc pnez te, 00 .„ przy p0m.ocy nw. „haseł socjalistycznych" . 
czy inne aktualne ośrodki poi!- szemu nar owi. • usiłują dnstrzec źdźbło w cudzym oku, a „Te p>róby pr.zypisywa.nia JugG\Sławii W'l-
tycznc młodzieży idei jedności w Autor mówi dalej o wicllcich sulmesacih nie wi.Ozą beliki w oku, wła-snym. Praw- ny za wydarzenia we wseh<>dniej Euro­
ogóle z zastrzeżeniem, że ma to i 7.na=n)"Ch ooią;ginięctiach Allbanii w dl2li<Wi lenin<JWcy ni.: są jedna.k ślepca.roi pie nic mają charakteru p:rób iz<>ll>Wa-być jedność różnych organizacji, d:t::~le brudoW111.ic.twa rsoci·ałistyOZl!le,go, a nych łub indywi-duałnvcb, ale wskazują Cza d eh d · d ' 6 1 ~ " i n-obraf.i<> d-O!Strzec :iidźblo we własnym ozna 

0 0 
zerue 0 

.Jh, wS}r".,,'hc na is.tn.ieJ'.ąoe jes.zez>e t:udru>ś- "" " n.a pewną okreś!·i>ną koncepcję tych kół. przez rozproszenie, oznacza, że ·-'""'"' oku i usu~ je. Potrafią oni równdeż • 
najpierw trzeba by się dzielić, ci i n.a potrnebę zmobili:rowania kornU1ni- 2lnaleźć w cudzym oku nie tylrko bel- na pewien s.pasób oceny Jug-oslawii. Nie 
że na!plerw trzeba by przejść $;tów i całego na;rOOlu dla poilOO!narua trud ki:, ale i :.illiźblo. Lud2Jie, ja.k mówi przy- ulega żadne.i wąt>i>Ji.wości, ze chodzi tu 
przez okres zamętu, kłótni I wal- tlJ()Ści i ocaków sflwierd•za, że w wak1e o sł>!!wie albańskie, nde od,żYwiają się &i.a- przede wszystk;Jm o próbę u'IJliknięcia wy­
ki. wyk01namt€ ty>ah wielik:i.cih zadań Albań.stka nem, a tym bardziej marh-siści. Umieją ja.śnienia istetnycb przyc-zyn, które dopro 

A przecie! Jeżeli wvsuwamy z p.~ ...... 1·a Pracy kie;owała s1ę i klie<ruJ·e na- · wa.drzily efo konfliiktu n.a W"'xrzeeb. Trcd-1 l I I jedności na dziś an oni wl.drl;ieć ...... ""'""" takimi, ja.kim.i są w „_ la tą si a ias 0 dal nauko leninowską. • __ _, no W'Ji11'0St uwierzyć, że obecnie, kiedy - to właśnie dlate1}o, że dzlS, „ rze~sl-0ści". 
już, natychmi'ast jest ona potrzeb Decydrttjl\(le 'Z'llacŁenie w d-ziele ·wszech O zl€!ninik „Borba" w o~zernym arty- istn.ieje koltlieczność wyciągnięcia odpo-
na". st~nego umaenla.nia nam:ej partii - kule omawia stanowisko .Ju,goslaw.ili. wieclnieh wni<OS1<:ów z tragicznych wyd!\-

W dalszym etą.gu deklara- p<listze Einwer Hodża _ jej roJ.i kie.rowni- wobec wydaneń na Węgirzech, odrzucając r:i:eń na Węgrzech. 1>0ja.wiają się lud7Je, 
cja stwierdlza, że nJe moiJna crzef oraz w d7liele opracowania jej wla- _ jak.o nJeuzaradnd<me _ wątpliwości i którzy są-d~, że 'Zdołają. ułatwić swe wla­
budować jedności młodego śeiwej fuili, ma. oparcie się na wJemdeh za.strz-eżenJ.a. wobec: polityki ju,gcelowiań- sne 7ada.nie oraz za<la.nie swych partu 
polml€lnJJa nia bazie "vyipacrz<> doświa.dezeniach Komuinisł.ycznej Pa.rtii skiej podniesi<llne zarówin.o na Zadhodzie przerzmea.jąc edlpowied;lli.aJność na. Jugo-
nej ko!l·ooi::C'.id l zlej pra,kty- Zwi11rzlklu ltadziee:kiego. Doś·wia.dczenia te jalk i na Woc-hod,7Je. sławię". 
ki ZMP. Dekla•racja w.sikazu pa.rtia nam.'l. uważa 7''8. na)leJ.l'SlZY w·uir „Borba" podlkreśla, i1: W dafazym ciągu artykułu czytamy: 
je, że u pcdsrtaw zla w ZMl' twoo'CZegio zasto.sowanda mM'"ksiu:nm-len;i- „ .. .nał"ód jugosłOw'lańskl I jego rząd nie „ Wydarzenoia. n2. Węgrzech w tragiczny 
legły ziatraoenie praez ZMP niznru. ALbańska. Pa.rtia. Pracy 1>0t.rama. ll'O<lhą. się i nie mogą pogodzić się z tyJD, st>OS6b · udowo-iJ!nH:v. że k-1>11stiruktywnych 
oha1ra>kteru ruchu spo!ecwe zas-tos-o<Wać te dto.5wiMlczoenia w s>wO<istyeh aby obce wojslka zn.a.jdujące się n.a. ie.re- rm;wl~ń nie można zastą.x>ić b.asliam:i 
go, wypaoz0111e stosuniki mię i kooilm-et.nyctt wa.1"1lllJka.ch kraju. Pairtia. nie suwerennego państwa miesrzał,v się do ma,i~cymi u.k-ryć pra.wdę. R021Wój wyda­
dzy PZPR a ZMP. A więc i narM aliba.ńskii nie wpada;}! i nig'{ly nie 1'-0'Zowią'Ływa.n.ia wewnętl"Z<llych spraw tego rzeń w Polsce i n.a Węgrrecb, ch.oć różny 
zło w ZMJ;> J'est wyniik~em J>(ll'1JWO'lą s0>bie wipaść w pu!3ipkę, do k.tó- kraju. Jednakże Jug<l&!awia n.ie mi>źe pOd hył ich przebieg i różne rerzu1laty, jest 

1. k" rej pewne elementy pra.gną zwabić ko- ch<Jd!llić do tyob za.gaiil.nień w &J>Osób a.b- nie tylko pouc.i:zją.cy, a.Je również uzasa-
sta- m.ows• hej konoeipcji ru- rountlstów i n.a.rody hasłalllli o jaJlcimś „spe stra<kcyjn.y, w odm-wanilu od r.zecrzywi- dn.ia <lStrą, k.rytyikę polityki braku kon­
chu kom1.l:nistyc~1ego. oyłiC'Z!!lym soojalirmnie", o jakiejś „demo- stych następ.&tw oratŁ nie biorąc po-d uwa- sek.wencji i p~agma.tyzmu. Tra.giC'Zne wy-

W takich warumika•C'h, od·- kraoji", hasła.mi, które pa.chną, ws:eystldm gę konif'C.2Jlości za.pewll'ien.ia. ]>Olkoju. d~rrenia. na Wę.grzech dały postępowe re­
suwając od działalności. po- in;nym, tyl!ko nie d!lliehem proletariaddm. C>macza. to, że Ju~awi.a. musi jednoe!re- zutta.ty w iym sensie, że ollwoirzyły OIJJe 
li>tycznej W ZMP wielu zna- Partia nama jaik ZBJWme 'klie.rorwae się śnie jak najosł<rrej Jl'Otępić próby W)"ko- droqę do ~o;u o ebał"aJk!terze Jlll'3IW'l)rd­
nydh przywódców młodz;ie- będzie J>clnym chwały dtoświa>d!czeniem rzystywania. cię2iłdch cierpień lll.M'od.u wę- wie 1900jaJisty4l7lnym. Jest rzeczą oozywl­
Ż'!f o niekorm.:misty{:a:n:vch' IPO utworzOlD.ej ·P<rzet:i: wielkliego Lenin.a KPZR, g:ierskiego, Wakzącego o swe .,.-awa i o s~ że Dlle mJO'i:e być nawrotu do Eiaryeb 
gląd3.ch, wi1elu darw;nycih d!Ziia którą uwaiźa. I. wwa.żać bęcttie za swoJtl>lrO swą. p.rzys7Jość, ~ kombinacji, które by czasów, etaJ:ini7ltD.U. tak jak nie m<l'T,e był 
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»Hipcio« znikł w basenie Cży • ~~senne marzenie~~ 
a niedźwiedzie kop~q nory 

na zimowq drzemkę 
• moze być zrealizowane 

Ze „życie nie jest roman­
sem" o tym Henryk Z. wie­
dział od d.awoo, ale nie przy 
pu.~:zczal. że jego własne, ja­
kże romantycznie zapowia­
dające się życie, przybierre 
w ootateczności także wielce 
prozaiczną postać. 

Po cichych westchnle-
ni.ach, serdecznych wyzna­

niach, \\-Zru.:,,..,zających zaślu­
binach, gdy trzymając się za 
ręce \11ikroczyli na tzw. ,,no­
wą drogę", zjawiły się spra­
wy dnia codz!ennego. 

Po kilku minutach oboje są 
już małżeństwem. Wtedy u­
dają się do kance1arii. gdzie 
po podpisaniu kilku formu­
larzy otrzymują klucz i de­
cyzję: 

„.„Prezydium DRN Łódź­
Sródntleście przydziela oby­
watelowi Henrykowi Z. mie 
szkanie złożone z jednego po 
ko,iu z kuchnią, łazienki i 
ubikacji..." 

W następnym pokoju znów 
kilk.a podpisów i... państwo 
Z. otrzymują czek do ban:ku 
na sumę kilku tysięcy zło­

tvch. Jest to długotermill1o­
wa pożyc7.ka na 7..a.go.5il)Odia­
Towanie się ..• 

A u nas? Nie widzę prze­
~li:ótl <Ua podjęcia tego ro­
dzaju dyskusji. Mogłaby się 
ona odbywać pod egidą Za­
rządu Łódzkiego ZMP. Idea 
budowy mieszkań dla mlo­
dych małżeństw niewątpli­
wie znajdzie gorące popar­
cie. 

Ostatnio podawaliśmy wia 
domość, lZ w V/arszawre 
przySJtępuje się do budowy 
osiedla domków jednoro­
d:zjnnych. 

Do budowy projektanci 
przewidują żużel i J?rUJZ. 
Może więc rację bytu mia 

la.by kolonia spółdzielczych 
domków jednorodzlnlu,ch :1: 

żużlobetonu? 

To był jego ostatni spacer 
przed ztmą. Popularny „Hip­
cio" w łódz1kian ZOO sfoto­
grafowany zost.al przez na­
szego fotoreportera przed 
kilkoma dniami, gdy korzy­
stał jeszeze z ciepłych pro­
mieni jesiennego słońca. O­
becnie nie ma go już na wy­
biegu. Przebywa na stałe (aż 
do wiosny) w zimowym base 
nie, gd~e temperatura wody 
wynosi plus 15 st. C. 

łą część doby spędza w zam­
knięciu. Jej olb:·zymi pokó.i 
ogrzewają kaloryfery do 
plus 16 st. C. 

Slubna suknia i garnitur 
powędrowały do szaf. Oczy­
wiście nJe własnych, bo pań 
stwo Z. chodzili doip1ero po 
sklepach w poszukiwaniu od 
pow1ednich mebli. Równo­
cześnie Henryk roZipoczął 
starania o mieszkanie. UI7..ę­
dnicy kwaterunku słyszeli 
już niejeden wstrzasaJący ży 
ciorys. toteż opowieść Hen­
ryka o jego małżeństwie i 
potrzebie jakiegokolwiek lo­
kum nie zrobiła na n.ich ża­
dnego wrażenia. 

Wszystkie formalności nie 
trwały nawet godzimy. Mto­
dzj wychodlzą z Urzędu Sta 
nu Cywilnego żegnani żye7.e­
niami portj~ra: 

Należy się przede WIS'Z)'S't­
k im zastanowić, j.aik taka 
spółdzielnia ma . wyglądać. 
Rzecz ja.;ona, iż muszą być 
brane pod uwa.gę możliwo­
ści członków spółdzielni. A 
wi~ Wkład kapLtału nie­
wie1kl: 3 - 5 tys. zł. Poza 
tym wkład pracy: przy wyko 
pach fwndamentów, trans­
porcie itd. Pozootala suma 
musiała by być rozłoż:>na na 
raty od 300 do 500 zł mie­
si~c-mie. Oc:zy\V·iście koozt 
jednego mieszka:nia byłby u-
7.'lleżniony od wielu czynni­
ków. m. in. od rodzaju za­
stoso'..vanego materiału budo 
wl.an.ego. Ale w tym wzglę­
dZJie głoo powinni już zabrać 
fachowcy. 

Zdaję sobie spra.wę. że nie 
da się tego załatwić ad h~. 
Wchodizą tu bowiem w grę 
ta.kie problemy j.ak: kredyt, 
materiały budowlane (ewen­
tualnie wytwórnie prefabry­
katów), teren pod budowę i 
wiele. wiele innych. Ale też 
g6rąco apeluję do Zarządu 
ZMP o 7.3..lęcie się organi'ca­
eją tej ze wszech miar słu­
sznej akcji. Jak się do~-W­
duję z Warszawy, organ·:rza­
cje młodzieżowe dzielnicy 
Wola i Grochów z energią za 
brały się do urzeczywistni(>­
nia „sennych marzeń" w1e­
lu, wielu młodych ludzi. 

Dużo wczcfoiel ni~ w ubie­
głym roku rozpoczęły sobie grze 
bać nory na barlO!Ji zimowe -
niedźwiedzie. Od kilku dni przyj 
mula clt•źo mnlef pdkarmu. Znak 
to n!eomylny. te zima w tym l 
roku nadejdzie wcz„śniel. Jesz­
cze kilka dni, a łódzkie misie 
PO!Jrążą się w ntęboklm .śnie. 

- Wszystkiego dobrego na 
nowej dro<lze życia. Pocie­
chy z dricci i wszelkiej po­
myślności .•• 

TO BYŁ SEN. 
A REALNE MOZLIWOSCI? 

JERZY STEFKO. 

Letni seZJOil w łód~im 
ZOO jest już za1końcrony. Z 
wybieigów korzystają jedyn:e 
dra.pieżc.e, wie1błądy, bizony. 
Ptaki egwtyczne peli:k.a.'ly, 
marabuty, prupużkl pr:z.~nie­
siono do pomlieszczeń ogrze­
wanych. Również w ciepłych 

pom'ieszczeni.ach przebywają 

ba·rdzo czułe na zmmo pe­
kari - d:ru.kie świnki amery­
kańskie. 

- \<\'nioski na mteszkanic 
przyjmuje się w pokoju 
nr I - poi,nformowano. Małżeństwo Z. nie jest wy 

jątkiem. Co miesia.c na ślu­
bnych kobiercach Łodzi sta­
je prz.eciętniP. około 650 ... 
par. Nie wszyscy są w tym 
s=..ęśliwym położeniu. że po 
siad:::.ją już mies.~ainda. Wię­
ks.:z.ość z miejs-ca rozpoczyna 
posozttkiiwania „poluiju sub­
lokatorskiego z niekrępują­
cym wejściem", a w osta­
t«ZTJości decyduje się na ka 
żele lokum nawet za bardzo 
wygórowaną cenę. I od pier­
WS7..ej chwili borylka się z 
trudnościami, pr2leClhoclrzi 'Pie 
kł-0 w.sip6lnych kuchni, :oclzio 
ra nerwy, tracqc wilarę w 
swe siły ..• 

A . . . , . h ' z s1ę w1erzyc n1e c ce .... 
Zupełnie Inaczej reagują na ka· 

prysy aury lwy morskie. Wpraw 
dzie sadzawka w łódzkim ZOO 
Jut. zamarzła, ale wyblle przerę­
ble umożllwiala tym pięknym 
%wlerzętom przebywanie w otwar 
tym basenie. Dopiero 11dy nadel­
dą trzaskafące mrozy przeniesie 
się fe do zamlcn!ęlego basen'1. 
ądyi basen lwów morskich w 
łódzkim ZOO Jest nie ogrzewa­
ny. 

Wiedząc, że jego zakład 
otrzymuie mieszikania z tzw. 
„puli", Henryk złożył poda­
nie w swojej ra1dzie zakłado 
wej. Przyjęli. Przy okaz.ii 
wy~łuchał perory przewodni­
czącego. 

Widzewski komin 
od dzisiaj ma oczyszczać powietrze 

Nie jesteśmy w stanie zli­
czyć przeróżnych nota.tek, ja 

Do nrielkznych okarzów, któ 
re rozkoszują się pogodą na­
leżą białe niedźw'iedzie. Dla 
nich największa przyjem.nooć 
- to kąipi~l w lodowątej wo 
d7lie. 

- Niech wam się, t-0war,ey 
szu nie wydaje, ze jesteście 
jedyni. Taki Kowalski - fob 
dwofo. dwoje dzieci, teścio­
wa.„ I mieszka w pokoiku o 
powienchni 9 ml!. Albo Pie 
kutowski: chory na gruźlicę, 
d7.fecli:o po Heine-Medina i 
gnieździ się na. facjatce •.• 
Wy, młodzi, możecie pocre­
kać .•• 

Nareszcie uwolniono 
przechodniów 
od przykrej zmory 

kie ukazały się w prasie na 
temat widzewskiego komina, 
który ma • zlikwidować nie­
miłe zapachy rozchodzące się 
po całym mieście z Lódzklch 
Zakładów Włókien Sztucz­
nych. Zapachy te wdychają 
nadal wszyscy lodzianiP., 
szczególnie zaś mieszkańcy 
Widzewa. 

Sk. Przed kilkunastu dniami 

Zebranie organizacyjne 
Ligi Ochrony Przyrody 

Siedząc w stołówce infor­
mował o tym żonę. Póiniiej 
się pożegn.ah. Ona poszła do 
„aik.ademjka", on zaś na ka­
wale1,kę, którą dzielil z drwo 
ma jeS'7A:Ze Jrolegami. 

Czy można im pomóc? W"i 
daje się, że nie ty1ko można. 
ale trzeba. I to koniecrz.nif' 
Osta.tnio w Vlr'arszawie po­
wstała pewnego rodzaju ko­
misja. fachowców, złot..ona. z 
architektów, inżynierów, f'­

Jmnomistów ltd., która dys­
kutu,le nad możliwościami 
zorganizowania spółdzielni 
mieszkaniowej młodych. Pro 
jekt ten wywołał dWie zain­
teresowall1.ie zairówno wśród 
mlodlzieży jak i stolecrz.nych 
władz. 

donosiliśmy, ż.e w Parku im. 
Struga na Bałutach rozjuszo­
na sowa wczesnym rankiem 
atakuje przechodniów. M.in. 
poraniona została kilkakrot­
nie w głowę pracownica fa­
bryczna. 

Jak nas informuje inż. Bo­
lesław Głęboki - kierownik 
nadwrujący budowę - dzł· 
siaj nastąpi „historyczny" 
moment uruchomienia komi­
na.. Widzewski komin o WY• 
sokości 96 metrów będzie 
wyrzucał gazy, które ulegną 
rozrzedzeniu i opadną w pro­
mieniu kilku kilometrów. 

Liga Ochrony Przyrody, Zarząd 
Odd .>:Jaln Wojewódikiego w Łodzi 
zaw.i adamia, że w dniu 16 bm. (pią­
tek), o qodzinle 17, w lokalu Pol-

A w nocy Henryk Z. mioał 
t.a•ki s-en ..• Dowiadujemy się, że w 

dniu wczorajszym funkcjo­
nariusz Milicji Obywatelskiej 
zastrzelił rozjuszonego ptaka 
uwalniając w ten sposób 

d skieqo Towarzystwa Turystycz.no-
Slonic.a „Mag .a" korzysta Kraioznawczeqo przy ul. Piotr'kow- SENNE MARZENIE Są jednak ludzie, którzy 

nie wierzą. że komin wi­
dzewski zda egzamin. 

j'UŻ tylko raz d7.licmn.'e z krót skiej 102, odbędzie się ubranie o.r­
kotrwalego spa.ceru po wy .. 

1 

qanizacyjno-wyborc-ze Sekcji Opie-
. . . -~- ki nad Zwierzętami, na które za-

biegu l to tyliko W dni :».v- praszamy wszystkich czl<>nków i 
neczme w południe. Po:z.osta- sympatyków. 

Oto wchodzi z narzeczo­
ną do Urzędu Stanu Cywil­
nego. Upr7..ejmi U!I"7..ędnlcy 
prowadzą ich do dużej siali. 

przechodniów Parku tm.f No cóż, powąchamy ..• 

PONIEDZIALEK, Z9 PAZDZIERNIKA 

Calą n.oe spęd2Jllśmy w samolocie. 
Spało się nawet dość dobNJe w wy­
godnych, wysuwanych fotelach. O 4 ra 
no stewardessa poczęstowała n.as o­
rzeźwiającym .sokiem z l'f"8.pe-fruHu i 
zapowiedziała, że zbllżamy sic: do s'lo­
Jic:-y Libanu - Bejrutu. W nocy po­
instr1J<01Wano n.as jak się mamy zacho­
wać, gdyby samolot zetknął się nie­
oczeklwa.nie z powie1'7A:hnią M0T2a 
Srócmiemnego. W takim wypadku nie­
zawodn.ie ochroni nas Ufe-west, far­
tuch gumowy, który w razie niebez­
piemeństwa nalc-.i:y tylko nałożyć na 
siebie 1 jak do 9niada.nla zawiązać si.a. 
ra.nnie p<>d br<1dą i w pasie, potem na­
dmuchu, a Ja.k się już znajdziemy w 
wodzie - zagwizdać przy pomocy u­
mocowanego gwlT.dka, a. wówczas, klo 
kohv.iek będrz;ie w pobU.żu, pospieez:y 
nam z ]>OmOCl\. 

Na razie pod nami ląid liba6sk.i. 
Przywl~zujemy się pasami do foteli i 
nasz „Flying Dutehman" - latltjq.cy 
Holender - sia4a na. lotnisku bejrue­
Jdm. Naprzeciw nas wybiega. p.ieTWsza 
w drOOrl:e e~tyka. Wschodu. Palmy, 
ludzie w wiśniowych feza,ch, w bfa­
łyeh do k05tek gala.ba.Jach. Gdy po go 
dlz:lnle wsiada.my z powrotem do ma­
S'ZYDY. wskazówki zega.ra w samolocie 
pokazują już 9.20, popchnięto je o dal 
s-ze trzy gOOiz.iny, bo w Kara.Cini, d<>­
kl\d lecimy, jest <> trzy godziny póź­
niej. W Lodzi jest tera.z 5.20. P(Jd 
wpływem sentymentu do rodzinnego 
miasta postanawia.m do końca podró­
b nic przesuw~ wskazówek mego ze­
l'arka. 

Słońce wychyfa l!ll.lę ma gór Libanu, 
następuje charakterystyczny dla tych 
11łro.n raptowny świt. Góry, góry, gó­
ry. Z tak wielkiej wYSOkośei - leci­
my stale 4.001)--{;.500 metrów nad zie­
mią - wygląda.ją jak ulel}ione z pla-
1;te!i.ny :zaba.w1c1. z night log n.ot.es 
dowiadujemy 6i~, że kapita.n. namego 
statku nazywa się mr Da.lfsen, że po­
itoda jest d<1obra i że 'lJ!lążaany w kie­
runku Kara.cd z s~bkością 300 km 
n.a godz.inę. • 

Teraz E kolei ledmy nad wi"lki.ml 
l)rZOO>tTZenlam.i pustyni, pod nami prze 
ply".vaj11 karawany fant.a.<;tyC11JDie ufor­
mowanych oblok!Jw. Zatoka. Perska., 
Morze Arabskie I o 16.30 lądujemy w 
K.ar&C'Zł. U-pal niesa.mowtty. Nie ma 

Struga od przykrej zmory. (st.) 

czym oddychać. Toteż z ra<locfoją przyj które dziecł łnbylo6w ta.pl11 na wędkę dym krol<U bogactwo 51,)lata się 'Z ni)- I nie l:ln1ę, załoga "l:gOdnie potwierd7a, 
mujenlY wiadomość, że po ugasze.niu i w... słomiane ka.pelu51e. Domy ll1' lizą. przepych z prymitywem. Sklepy, że to właśnie Równik. Częs~ też urzą 
prar,njenia c-zekają nas PTYS'Ln.ice. Po na palach. To oohrona. przed wilgocią mnóstwo sklcr.-Ow. I potwornie wiel- dm się pasażerom dyngus, aby ubb­
trzech g<>dzin.a.ch odp<>c'2ynku znowu i trzęsieniem ?ierrrl. W ogrodzie ola- kie reklamy ltinO\ve. Na. kawej ob<>- I gać w ten sposób wszechmogącego 
w samolocie. Już ma.my sześć g00.7i.ll czając;>"lll pięknie pol<Y}.i(loną rł"'zyde'll- wią:nkowo rewolwer, lew goniący czar bożka Neptuna, władcę morskloh głi;­

ró-.Gnicy między Warszawą a najbliż- cję KLM, mnóstwo er.rotyczne.1 zie- neg<>, bi.a.la kobiet.a duszona. lub bin. W samolocie 'llamia.st Wll'dnero 
llZYtn popasem w Bangkoku. Gdy my leni, kwiatów i bajecznie kolor<Jwyeh w inny SIJ'(llSób pazbawiana iYcia.. prze<'bodzimy cbrzest powietrzny. Ste­
za.ra.z pogrążymy się we śnie, Wy w pta.l<ów. Kolega uwje<J'linia. mnie na. T<> bierze, więc pn;oo ka.sami kin - wardessa wręcza k.a.7..demu a.nldt-lę, 
Polsce, będziecie siad:i.ć do obfadu. kliszy w towareystwie dzieci tubylca. llumy. Nad sklepami marldzy lub wy- którą trzeba wypełnić. To list do Ncp­
Trochę mnie m:i.rbwi, że za.tt'"LYDluje- Turyści nie pl"Ze.sta.ją fot.ografować. stępy z munt dla ochrony wystaw tuna, którego my, pasażerowie staC.;u 
my się na. tak krótko. Z ja.ką oielm- Zajad.a.my is:lę gra:pe-fruita.mi, bana.na- pn.ed palącymi J>r<>mienfa.mi słońca. 110wietrmeg0 hołeudersklch linii KLM, 
wością obejrza?<Joby się na przykład mi, ananasami. W jadalni TOZbrzmie- Ruch, gwa.r, nieo11<il'>a.ny balas. Żyoie up.r:zejmie p'l'OISimy, a.by przepuścił nas 
Karaczi, miasto liczące dwa milill'lly waja, róine języki świata.. miasta toczy się na ulicy. Tu się PTa- przez Równik, mie,jsce swego wlada­
miemka!iców.. I Po posiłku. uda~erny się autobu~ami j cuje'. tu. si_ę za.Jatwi_a wszelkie sp.ra.wy, nia. Polem KLM o<lpow.ie nam (p0o:l:~-

Noc Jest c1eźka. Włry J)'OWietrme na. zwiedza.nie nua.sta. Za.trzymuJemY tu się "'ll-O"lywa posiłek. jemy adresy domowe). ze nasza P!"os-
rzucaja, naszym sarnoloiem. Trzy &:O- się przed monument.a.J.nĄ 1i'l"i~Ynil\· z .Bangkoku sta.rtujemy o ZZ. Tym ba w.stała wysłuchana.. Tak to trady­

Notatnik ausłra ł ii ski (2) 

01{0 
dziny byHśmy umocowani pasa.ml do 
[oleli. Ale Jlll"awie nikt nie chorował. 
Pri:ed przylu·ymi dolegliwościami ra­
tują nas specjalne J}U.~tylki, które 
ssiemy aż do bólu szez,ęk. 

wroREK, 30 PAŻDZIERNIKA. 

Jest 7.10. Bangkok, stolica Syjamu, 
wiła nas ryżowymi 1><>la.mi i gajami 
cyp-rysowymi. UJ:)aJ, mimo tak wczes­
nej pory, jeszC'Le i.dększy niż w Ka­
raczi. Oz;ym ci lud.zie będą oddychać 
w polu<lnie? Mam na. sobie tylko siat­
kową k{);szulę z krótkimi rękawaimi, a 
mimo to pot ścieka. ZE' mnie sfruika­
mJ. I nagle ra<losna wiM:omość: fl:\­

m-ofo,t ma defekt. zoo.ta.jemy w Bang­
koku cały <l'llień! Nil{t już nie narm­
ka na gorąco, sadowimy 1>ic w wygod­
nych au!obusaeh i jedziemy do rczy­
dt>nCji linii lotniczych ICLM dla t.u:ry­
slów. Po dro<dtze i:ola. ryżowe j yaki o 
w.spanialyrh rogach. Gła<ilca. jak siół 
miosa as[al~tl'\va. Dopiero teraz zdaję 

s1>bie spr:i.wę z rov.11iaru tra.sy mrJ 
p<>dróży. Pólci !iię sieclzialo w samolo­
cie lub zwie<luło tylko lclni8ka, w."!Ly­
stko \\yglądalo jak barwny film, ale 
tylko rum. Tera-z: oglądane widoki na­
b:-aly właściwych wymiarów - pal­
my SI\ pal.ma.mi, domy d<>ruami, góry 
górami. 

Mija.my kanały pełne tłustych cyb, 

OKO z 
(Od naszego wysłannika) 

Dwa wykute w marmlll'Ze )Wy sto.ją 
na straży pagody. Wchodzimy do 
wnęirza, zost.a.wiając obu"\\;e na dW&­
rze. Wielki posąg Buddy z brą:m. 
Obok bębenek i pa.teczki, używane w 
C7,a.sie nal><>żeństwa., a takżll... głośnik 
railiowy. Podłoga - mozaika z mar­
muru, ułożona w fa.nta.s!yozne W?;Ory. 
przed p<1są.giem kwiaty i pTZedmioty 
kultu religijoneg"(). Druga. świątynia, 
którą zwiedzamy, jest w rcmonc-ie. 
Tutaj Buddę 7.astajemy w pozycji le­
:i'ącej. Posą!:' ma. - bagatela - GO me­
trów dłu;:-ofoi. Cha:a!derystyc:-;ne, :Ze 
wszyscy l>ożkowie są pełni, tłuści. Tak 
ludność wyobrafa sobie smzyt d<llS'ko­
nałości, a przrcież brl.stwo musi być 
=ytem szcizy!ów ..• 

Bangknk ma t.ra.mwaje (bard'T..o pry­
mitywne. ja.k u nas przed 50 la.ty), sa­
moclwdy (fantastycznie nowoczesne, 
In.kich nie wid7.ialem nawet w Arosler­
da.mie), ale najwif:cej widać tu riksz. 
Riksze sa rowernwe i najnowc<00eśniej 
s-ze - slcutCToi.ve. Ril-.sze lśnią. czy­
i;tością. utrryma.11e są w idealnym sta­
nie. To dla. C'll<l'Zmlemców i miejsc{>­
wych bogaC'Ly. Dla siebie ludność nie 
ma luksusu. Bangkok JE'.sl dużym mia­
stem, ma p;i:lme <lomy, obok których 
ster~ n~e d.rewniaJd.. Na każ-

BUDDĄ 
razem wsk~wki zegara przesuwamy 
tylko o godzini:. I..a.tający Hnle-nder 
pruje powietrze śmigłami czterech mo­
torów - lecimy na Filipiny. 

SRODA, 31 PAŻDZIER.NIKA. 

S"'ita. Za.raz wylądujemy w naj­
Wlię!'6'ZYID mieście na Filipin.a.eh - w 
Ma.nili. Tut&j ża,r jeszcze więkS'Zy 
niż w Ba.ngkoku. Zbliża.my !Się coraz 
bardrziej do Ró"'"Jllka, kt6rego linia 
przebiega zaraz za Biakiem, następ­
nym etapem naszej podróży. Obiecy­
wałem sobie zrobić reportaż z M!l.nili, 
z malowniczej l'lfanili. gdzie zacho­
walo się tyle pamiątek dawne.i kultu­
ry h!s-z.pa1isklcj. Ale n1ic z tego. W Ma­
nili zna.idują się amerykańslde bazy 
lotnirze l w<>dne, więc turyst6w z za­
sady nie wypusz;C'Za się tu na. ląd. Na­
si olimpijczycy mieli się to zaiTZymać 
i trenowat, ale władze USA nie wy­
raziły na to zgody. Zaledwie więc J>ól 
gcdrrlny trzyma110 na.o; w p.oczekalni 
aerOJ>Ortu i już w<'liada.my do samolo­
tu. l!łt\\ieT'Clza,ią.c. że :-;egar wyka%Uje 
Już 8 i pół godziny różnicy w czasie. 

Przekraezanie Równika od dawien 
dn\\-na uświęca się różnymi tradycja­
mi. Na <1okr~tnch każe się patrzeć 'l>'.\­
snłerom przez lunet~, na St11:Cła.ch któ­
rej na.lepiony jest w J.lOl>rŁe>k w!<1s. 
Gdy pa.saŁer J.wierdzi, że widzi wyraź-

cyjne zwyczaje umiejętnie łl\czy sir. z 
rekla.mą ..• 

Równik przekrae"Za.my punktualnie o 
11.30, a w połud.nie lądujemy w Bin­
ku, gdzie PO wyjściu z samolotu od­
nosimy ·wrażenie, żeśmy wesz.li do 
pieca. dl:i.belskiej pielca.mi. Potężny 
'Vloch Consolini, b. rekOI'dzlsta Eur<0-
l>Y w rzucie dyskiem, wygląda. ja!c po 
n@kauClie. Zamia.st na pOtSllek wlecze 
się do brzegu, by oohlOOzić się mor­
ski\ ką,p!elą. 

Tubylcy przypominają Kafrów, l'll\ 
tylko od nich ni7sl. Ten sam drażnlq­
cy nasze n~ za.pach oleju, na kló 
rym się tu wszystko gotuje I który 
prześladuje nas od Bejrutu, i tuta.I 
nam do.kuc-za. U wejścia do jadalnł 
wita nns misjonarz z długą brndą r 
Biblii\ w ręku. Obok siostra zakonna 
rozma.wia z tubylcem. Obra.zek ja.khy 
ż~·wcem wzięty z ~yt.a.nych w dzieciń• 
stwic bajek. 

W samolocie dokonujemy ostatrr-z­
nego. rozra.ehunku z cuiG1em: ws';azów­
ki zegarka. w~rują jesz.cze o pól r:-0-
dziny na.przód, Już do Melbourne tak 
z:).9tanie. Zmęczenie ~·olane długhn 
lo·tem ustępuje. Zbliiamy się z szyh­
kościl\ ponad 400 km na goozine cm 
Australii. Od Amster-damu ulcc:cr:: •. y 
ju:,l: 18 tysięcy kilometrów. Wreszcle o 
godz. 18.15 widzimy pierwszy skrawt'l\': 
ziemi. Austrr.lia! 

Chyba Kolumb, gdy odkrywał Ame­
rykę, nie był ta.k dumny i zadmwt:>ny 
jak my tera!Ł. Ale Australia, to jeszrze 
nie Melbourne. 'l'rzE>ba. przelecieć kil­
ka tysięcy kilometrów do Sydm'''• a 
<'ifamt1"fl, jnż fyllm p6tt<l'rcj g·N!z;ny 
lotu do miasta XVI Igrzysk Ottinp!J­
skieh. 

ADAM OCHOCKI 
4 DZIE."'INIK ŁODZKI nr 274 (3109) 
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W ZPP im. Buczka 
rozpoczęto produkcję 
modnych skarpet 

W Zakładach Przemysłu P-ończo. / 
s:miczeqo 1m. Buczka w Łodzi roz· 
poczęto produkcie bardzo prak-1 
tycznych 1 modnych obecnie sk.o.r· 1 
petek meskich z nylonowej prz~ 
dzy k:edzier7.Dwionei Odznacza;ą 
się one wielką t,rwałością : ela-1 
stycznością Wvsoko.iakościowy su 
rowie<: do produkcJJ tych skarpet 
pochodzi z zaqranicy. 

Dotychczas urodnkcja ta nosiła 
charakter jeszcze eksperymentalnv. 
W na jbliższvm jednak czasie zo­
stanie ona znacznie rozszerzona. 

[(roni ka 
--= 

wvoadkó1v 
Jakże często widzimy na ul!cy 

dzieci, które bawią się w ten soo 
sób, że obrzucają siebie kamie­
OJami Takie wyczvnv kończą s1P, 
nierzadko bardzo smutno. Oto o­
statnio podczas podobnej zabawy 
8-letm chlopiec Józef Os1ewah, 
zamieszkały przy ul. Piwnej 6. 
uderzony został przez kolegę k•­
mien:em w oko. Wezwany lekarz 
poqotowia stwierdził zqniecenie 
qałki ocznej. Dziecko odwiezion0 
do Szpitala im. Jonschera N:e­
stety, oka nikt mu nie jest w 
stan ie zwrócić 

Wypadki z powodu rzucania 
kamieniami są równie częste 
iak wypadki tramwajowe. O­
statnio na ul. Piotrkowskiej 
wypadł z tramwaju 14-letni Mi­
rosław Kopczyński. Ciężko P'>- , 
tluc2oneąo odwieziono do S'Zpi­
lala pogotowi1i. 

(kl 

Od Nowego Roku 

zniknie dualizm w , handlu GOŚĆ BERLIŃSl{I Operze Łódzliiej w 
Jakie • zmiany 

Reorganizacja, jaka odby­
wa się obecnie prawie we 
wszystkich resortach nasze­
go życia gospodarczego, nie 
ominęłFI również Lódzkiego 
Zarządu Handlu. 

Termin zasadniczych prze­
mian wyznaczono na dzień 
l.I.1957 r„ mając w pierw­
szym rzędzie na uwadze pod­
niesienie na wyiszy poziom 
za.opatrzl"nia łódzkiego han­
dlu oraz unilmięcie zawiłych 
i biurokratycznych nieraz 
form współpracy detalu z 
hurtem. 

Znikną więc od Nowego 
Roku centralne zarządy pie­
karnictwa, PDT, „Galluxu" 
i transportu handlowego. A­
utomatycznie terenowe dy­
rekcje tych przedsiębiorstw 
przeJdą pod bezpośredni za.­
rząd i nadzór l..ódzkiego Za­
r7„ądu Handlu. W ten sposób 
zniknie dualizm zarządzania 
administracyjnego 1 zaopa­
trywania, który do tej pory 
przysparza tyle kłopotów 

Prezydium Rady Narodowej 
i w efekcie powoduje nie za­
wsze pełne zaopatrywanie 
rynku w poszukiwane arty­
kuły pierwszej potrzeby. 

Wprawdzie ~dzywaJo, się Juz 
dziś !!'losy, ze poszczególne 
przedsiębiorstwa handlowe chcia­
łyby n>iec własny transport sa­
mochodowy I nim zarządzać, lecz 
ze względu na to, że handlowy 
tabor transportowy oparty jest 

• przynosi reorganizacja l~Złl We wtorkowym przedstawien·u 
„Euqeniusza Omeqina" w Operza 
Łódzkiej wystr~il qościnnie tenor 
Opery Berlińskiej Helmutb Mei­
nokat. Zarówno postać Leńsk;eqo 
jak I partia śpiewna nienajl..-

przeważnie na nietypowych wo­
zach z demobilu, konieczność 
skomasowania baz tecbnicznycb 
w jednym rf:kU nie podlega dys­
kusji. 

Jak z tych zmian wynika, 
musi od Nowego Roku 
wzrosnąć operatywność od­
działu artykułów przemysło­
wych t..ódzk1ego Zarządu 
Handlu. Wiadomo jest bo-
wiem, żEo: dotychczasowa 
współpraca poszczególnych 
dyrekcji handlowych z hur­
towniami i centralami han­
dlowymi nie dawała pozy­
tywnych rezultatów. Często 
błądzono w biurokratycznych 
zapotrzebowaniach, zestawie­
niach i w rezultacie do skle­
pów docierały towary, któ­
rych albo de-tal nie zamawiał, 
albo ktqre nie znajdowały 
nabywców. 

W tej chwili istnieje ten­
dencja bezpośredniego na­
wią'l:a.nia kontalttu handlu 
detalicznego z państwowymJ 
załdadami przemysłowymi, 
w celu zawierania umów na 
całe partie towarów. które 
są detalistom potrzebne i 
które odpowiadają życze­
niom konsumentów. 

Wobec teJ reorganizacji za­
nika ootrzeba istnienia w 
Lódzkim Zar:1:ądzie Handlu 
oddziału organizacyjno-ad-

WAŻNE TELEFONY 

ministracyjnego z resorto­
wym zastępcą kierownika za­
rządu. 

Ulegną likwidacji do mi­
nimum wydziały kadrowe. 
W najbliższym czasie prze­
widuje się, co jednak nie zo­
stało jeszcze definitywnie 
ustalone, rozdzielenie kompe­
tencji działu spożywczego, 

produkcyjnego i przemysło­
wego. 

R piej odpowiada jq warunkom ze~ 
wnętrznym i qłosowvro naszego 
berlińskieqo gościa. Meinokat -
to tenor raczej dramatyczny ! 1nr 
tia Le1iskieqo nie dała mu oka2jl 
pokazania wszvstklch możliwości 
wokalnych. Jest on przedstawi­
cielem tzw. „ruemieckiei szkoły" 

Polskie Towarzystwo Przyrodni­
ków tm. Kopernika Oddział w Ło­
dzi zaprasza na odczyt docenia dr 
Emila Łozv pt. „Wrażenlll z nie­
których pracowńl naukowych Pa· 
ryża", który zostanie wyqloszon\' 
dnia 18 bm. (niedziela!. o ąodz 11 
na zebraniu oqólnym PTP Im. Ko-

Lódzkl Zarzlltd Handlu pragn1„ 
równocześnie od Nowego ROKU 
dać pełną samodzielność l zwię­
kszyć operatywność poszczes-01-
nych dyrekcJI handlowych 
Chre odciążyć się od wi<'ht dro­
biazgów. Istnieje tendencja po­
wierzenia Dzielnicowym Radom 
Narodowym zatatwtania mnlel 
lstotnyrh spraw handlowych we 
własnym zakresie da11ej dzleflll­
cy, Zniknle więc potrzeba bie­
gania z każdym najdrobllleJsLym 
papierldem po akcrptac!ę do 
Lódzkiego zarządu Handlu. pernika w sali nr .61 Unlwersyle-
Dz1ś już można stwierdzić, ~~ ~~zkiego przy ul. Narutowicza 

że sprawy, o które walczyliś- / • • • 
my przed kilkoma miesią­
cami wchodzą w stadium re­
alizacji. Na dłuższą metę nie 
można było tolerować w jed­
nym mieście kilku „państw 
handlowych" jak „Delikate­
sy", .,Galluxy", PDT, bazary 
itp. Zycie samo nakazałoby 
ten niepotrzebny centralizm 
zlikwidować. 

Zb. Skb. 

Wydział Propaqandv Kł. PZPR 
podaje do wiadomości uczestnikom 
kolektywów studiowania wybra­
nych zaąadnień z nropaqandY atei­
•lycmet oraz zainteresowanym, t~ 
w dniu 16 bm .• o ąodz. 16. w sali 
tódzkleąo Ośrodka Prooaqanriv 
Marksizmu-Leninizmu. ul. Traugut­
ta I. odbędiie sie wvklad ni. ..z 
dziejów polsldel mvśll atelstvcL­
nef". Wykład wygłosi pro!, A. No­
wicki. 

Wsleo wolny. . .... 

śniewu. Głos prowadzi pewn:e, 
choć n.ie lekko. Sredoica brzmi 
pełno. tony przejśc10we i g.óra 
wyrównane 1 pewne Natomiast 
piano I mezza-voce Sii trochę ma 
!owe i bez blasku 

Niemn;ei iednak całość partit 
wypadła przekonywająco i cie­
kawie. Ana przed pojedynkiem. 
potraktowana Przez artyste bar­
dz1ei dramatycrn1e niż nam to 
przekazują tradycie. z dużym la• 
dunk1em wewnetrznego orzeiy­
cia. a bez eqzaltacii i efekc1a r· 
stwa. zrobita na widowni silne 
wrażen:e. 

Mimo, że Leński w interpretac.11 
Meinokata odbieqa od tego, co 
chciał widzieć Czaikowslu, to ie 
dnak duża muzykalność, dos!<o­
nałe opanowanie muzyczne par­
tii. technika aktorska i wvczuc:e 
sceny oozwolily mu stworzyć J>O 
stać ciekawą. zwartą i konse­
kwentną od początku do końc~ 
Ponieważ o przedstawieniu „0-

nieqina„ w Łódzkiej Operze P'­
saliśmY już, chce tylko stwier­
dzić że w tym dniu reszta ze­
spoi;, śpiewneqo z Wera Kużm:ń 
ska t Zdzisławem Klimkiem na 
czele znalazła sie całkowicie na 
wysokości zadania, przynosząc 
honor naszej mlodei Operze. 

Orkiestra pod dyrekci11 prof. 
Raczkowskieqo brzmiała czysto l 
pełnie. choć. przeszkadzały iei O• 
klaski ouhliczności - gpowodo­
wane opuszczaniem kurtyny oo 
zakończeniu akcil scenicznej, a 
nned zakończeniem qry orkte­
strv. Mam wrażenie, że pozba· 
wienie publiczności możli wośc! 
dosłuchania do końca p:ęknej 
muzvk1 zamykajacej poszczegól· 
ne obrazv. lest krzywdą zarow­
no d.la słuchaczv. jak i dla ca­
łości dzieła Czajkowskiego 

MICHAŁ SLASKI 

m<iedy 1e nowości 
znajdą się w sklepach 
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z NRD Pok.aiz modeli zaiprezento­
wa:nych wczoraj przedstawi­
cielom handlu przez spól­
<lz1eln1ę „Konfekcja Artysty 
czn.a" wskazuje, że kobiety 
mają szanse już niedługo 
znaleźć w sklepach łódzkich 
wiele b.arctw mi.'lych, estf'ty­
cznych i modnych fasonów 
konfekcji. 

Pokazano nip. modele róż-
11o!rnlorowycb podomek wy­
kon,an:vch z nowej dzianiny, 
jedwabnej - po jednej. a 
puszystej - po c<rugiej stro­
me. Zaprezentowano dużo 
fasonów kurtek popelino­
wych na „misiu". Ba;rdzo ła 
dona bvła też żólta kurtka 
Ułffis;>.owa, podbita brąro­
wvm ,,mis.1em". 

·z uroczych tkanin reg:o­
nalnvch w rozma1tvch kolo­
rach 1 deseniach za.prezen­
towano sukienki damskie, 
kilkuczęściowe komplety !IJła. 
cel'.'owe. spodnie- ~'tmskie 
lśliczne!). fartus:>;kł. Na pe­
wno ba!fdzo ucieszy na.~,ze pa 
nie wiadomość. że zadem<rn­
strowane na pokazie ręka­
wiczkJ balowe ukażą się już 

niedługo w sprzedaży w ce.­
nie okol<> 50 zł. 
Ładne były również m9-

dele spOrtowych spódnic z 
bawełnianej gabardyny i spó 
dniczlta wieczorowa z czar­
nego aksamitu z przeróżny­
mi bluzeczikami stylonowy­
mi. 

Kierownictwo spółdzielni 
„Konfekcja Artyswczna" za 
pewniło. że jest w stanie re­
alizować zamówienia handlu 
łódzkiego na pok.azaine arty 
kuły. 

Dobne bylbby . więc, aby 
wszystkie te miłe modele, 
tchnące świeżością .iak na,j­
szybcie.i mol!cy dostać się do 
rąłt odbiorców. 

Szkoda, że spółdzielnia nie 
posiada wła-snego sklepu 
wzorcowego, w którym mo­
gl.aby sprzedawać wszystkie 
najnowsze modele, nawet 
najbardziej eksperymental­
ne (wśród nich nie brak ró­
wnież bardm ładnej konfek­
cji d-z1ecięcej). Pożąda.na by 
łaby również rewi:t tych mo 
deli. dostevna dla szersze.i 
publiczności. (Kas). 
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W tym tygodniu w skle­
pach ze sprzętem rad iotech 
nicznym ukażą się 8-lampo­
we raclioodbi,orniki, czeskie 
marki „Opera"_ Cena ich wy 
nosić będzie 2.100 zł. Jak nas 
informuje „Arged", również 
w bieżącym tygodniu znajdą 
się w sprzedaży telewiz~ry 
marki „Rubens". (st) 

na baroruetr1e 
~ka 31) •. '"fneJ musz- WISI' '\ rTuwi.ma nr , ) Chojnv l l'l111fa - Sz:o.-
kieterowie" g. 15. 17.30 ' ~- 7 t.al im. Curi<'-Skłooow- Ranne zam.gle.nia zapowi.a-
20 dozw. ,..ci lat 12 ~~~. dl~ ~~v 11 4ri~ l"kiej. ul. cn,...;„_c;klo- daJą słoneczną !UflJZEA 

MJ17,~U1\1 SZ'TTJKJ !'Wie POLONIA (P;otrkowsk~ 13 50 IB . 18"'10· 2020 do~de.i 15. Batutv - pogod-ę w ci.ą-
ckmV{'lk'ego 361 ezynn<' 67J .• Nikodem DY'Z!lla" dozw od lat· tś . Sz:pifal im. dr H. Jorda- \ I I gu dnia. Jak 
g. 14-20. g. 9.30. 12. 14.30. 16.45 W~ OR:..:J "'~7 rPrót>h„'- na. ul. Przvrodnt= 9 'o/ sygnalizują • * • --~-' 19. 21.15 dozw. od lat ka 16) ·!ó<•....tem i>ielcn~ Chirnrgia.: t Klinika _ 1 _ 

Wvst,wa Wvnah?..,-~-· 16 ś .„ .„ · Chirurg ul Wisru.r !9 <-. n.am meteoro-
i Pootepu T~hrunne- POl<O.T <Kazl..mierza 61 Cli '-!. 1~;30· „T<rwa- ·• · - v / ' _c lccl.zy, dzisiaj 
Jl"') w J>t-zemvśle TJl7i~ •• Orkif'l!ltra z Marsa" wa <lT'Dga /!. 16· 18· Jnte'ł'na: Szpital im. I \ «~ będzie c:epło 
wiat"Skim w WDK /!. 15.45. 18. 20.15 - 20 do:;;v. od fat 14 dr .Tonsch„rn. ul. Przę- . ~ 
(Tr:'! itnt+ta 18) czy;n.na dozw. od lat 12 ZA<:'HF •A rzirie~·ka 261 dz.alniana 75. d,"§'O. i bezwietrz.r.t"e 

g. 10-~ 1 MA.JA <J<illńskiego 178) K~~;:!Y !?. 1~'-' 18. ~ Lar:vn~lol!"ia: S-z;pit.R1 i -~-. 1f - słowem ide 
•. Zdarzył<> sle w Pary d od 1 t 18 ·m N '3 1.,.., , ero ul f't , " 1 alne 1~·aruniki * ftL • a.t 1ll._ • żu" !?. 15.30. 17.3Ó, ozw. a k·~cif.~kie~ 1 2~·e2 · · 1J •' ·' ffJ do pt7ed- i po 

lii'-'111 l,_r"Y 19.30 doz.w. od lat 14 UwaKa: Repertuar spo- ~ - - - połudn,owvch 
rnnmWJOśNm rze- rzadumo na oo<fata- Okulistyk?.: S:roltal im. · 

B . .\LTYK fNarut<J'WIC7..a romsk'ei:!o 76) "Nikrt- · wie k01"P11n1lmtu 01<.r• N. Barlidc<>1to. ul. T<ot>- spa-rlerów. Tym razem bez pa 
20) „Ostatni most" si;. dem Drmta" /!. 16 oo- it0wego Zarzadu Kin. ciń.s.kiego 22. I Klin. raso a ... 

Ili .-RACOWNICY POSZUKjWA~Jł 111 ZDOT 'r A kołnierzyka.r- MALY poikój z kuchnią 
ka do meskic-h koszul 1 z wygodami zamienię 
zdolna szwac-zka J:x>trz-e na duży p-okój z kuch­
bna. Lódź, Zielona I, nią lub dwa małe POko 

DWA pokoje z kuchnia nWA P<J1koie . . kuc:hn!a 
na prredmieściu Lodzi (pos.klepowel cze.,~C::o;ve 
w blokach. centralne o- wygody zam:e-n'e n.a po 
grz;ewanie przy tramw.-i- 9.obn.e na piętrze. P:otr 
iu zamienię na mieszka kow.'llka 177 m. 2 od go­
nie poc.fobn-e lub więk- dz.i.ny lll-21 

\W -· di*i·i I R w I" tMfM& &AW 

I 
Dnia 12 bm. zmarł długoletni pracownik I 

STARSZEGO księgowego ze znajomością 
RPK dla prz-emysłu wielkiego i średniego 
oraz analizy kosztów na stanowisko kJerow­
n~ka sekcji księgowości zb~orczej podległych 
zckładów poszukują Łódzkie Okręgowe Za­
kłady M:lynai:skie w Lodzi, ul. Narutowicza 1. 

ZOOTECHNIKA zatrudni od zaraz Oddział 
Zaopatrzenia Robotniczego przy Tomaszow­
skich Zakla.dach Włókien Sztucznych w To­
maszowie Maz„ ul. Fr. Zubrzyckiego nr 114. 
Zgłoszenia przyjmuje dzi.ał kadr od godz. 8 
do 16. 2929-K 

GŁÓWNEGO księgowego zatrudnią od zaraz 
Złotoryjskie Zakłady Wyrobów Filcowych 
w Z!otoryi - woj. wrocł.aws.kie. Mieszkanie 
zapewnione. Ooobiste zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr Centralnego Zarządu Przem. Fil­
cowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 64. 2938-K 

l:.!.llJ!<llt'!'•l·l1.IHt ; IJ!ll!ll!lli ' IHJ1il~llll'!l1lll\l~!.U•n1n11111111111111t1!lllllU•1111111;,1·fl!ll~:·~ 

PRZETARG 

Miejski Handel Mięsem Dyrekcja Polesia 
ogła'""za przetarg na wyrąb, składowanie 1 Uł­
bezpiecrenie troci,nami 150 ton lodu natural­
nego. Oferty skła<lRĆ do dyrekcji ul. Tuwi­
m.a 20 do dni.a 20 listopada br. w go<liz. 7.30 
do 15.30. MHD zastrzega sobie prawo od­
rzucenia o!erty bez podam.a powodów. 

;:>raoownia bieliz.ny je z kuchnią w śród-

ummCHOM~CI ;;1)~h~ika w:2t.~OOĆ G;;: n !Xl'W'&k~i _______ _ 

-UCZ~CA się i p.raC'Ują­
DOJl.I C:Zyns7..0wy duży c-a mloda osoba poszu­
w rentru.m Lo1z;i kup.\ę ku.ie pokoju sublo~<ator 
bezoośr€'dnio od wła&er- skiego. Oferty Biuro 0-
ciela. S:z;cz,egółowe ofer- gło.szeń Piotrkowska 96 
ty z l>Odan\em ilośd d 7623" 
izb i ceny „.,.1as7..ać pod ~·-· -- ----- -­
adresem .. Wirs:z.awa ul. POKÓJ z kuchnią. sło-
Finland1..ka a m. 3 neczny zamienię na dwa 
Zgód.ka Pokoje lub pokói z ku-

r 
c-hn1a z wygodami w 

· UUPilO śródmieśr.!u lub w blo-
n_ kac:h. .Ko.szt remontu 

MO'fOcYJ{L noWY 
„AVO" ... Bl\1W". „IFA." 
lub .. Jawa" kupię. 0!€'r 
tv ptsemn~ z oodaniem 
eoenY skladać do Biura 
O qloo:reń Piotrko......-ska 96 
pod •• 7574" 

zwróce. Oglądać od !?-
17 Lód.ź. Kasprzaka 18 
STUDENTKA-IV -r :- :?<>: 
lit·edmiki po.szukuie po­
koju sublokatorskiego. 
Oferty pisemne B'uro 
Ogłos~<:>ń Piotrkowska 96 
ix>d_,,7634_" _____ _ 

DUŻY sloneczny pokój 
z ku-c:hn'a I pięt.ro. wy­
gody przy Pl. Kośc-iel­

PIANINO tanio !ror?le- nym zam:enię na dwa 
dam. Zgier~ Dzierż.Yń- ookoie oddzi<'lne. Dzwo 
s1liego 24 m. 4 · n'ć te1 277-20 od godz. 

• - - ·-- 8-18 76.39 G 
MOTOCYKL •. Miń.<1k" 
fabrycznie nowy do POKOJ z ki;Jc-hnią i i:>o­
s,1:n·ze<lan'a. Wiadomość kói zam1en·e na dwa 

r1 i ł! '--tO'-.ZEMIA (\RODNE 111 tel. 216--4.2 lub trzv po!toje. kuc-b-i _ ~"1 „ ~1 U iii ---·- nia. Wólczańska 179-7 :.:.---·---------------= I LOIALE I DWA po'•0ie z kuch.n'ą 
I D SZWACZKA WYkwali:!l- -- z wygcdami zamienię 

P~~~ kowana :zmaiąca kró.i TRZY ookoie -z; ku-c:hnlą na o-okói z lrnc-hnia i 
dz!ecięcy potrzebna. -'. ~mien'.ę na ~wa p~ko- po;.:ó] W2gl,ędJn!e dwa 
N rot· 7 ( ...,.,.d.wórru)' Je z k;uc-hni:;i 1 pok.6_1 zj oo.~-0.1e oddz.eln„. O!er-POMOO domową 1:>0-­

tn.iebn.a. Nawrot 7 w PO 
dwórzu praco„m.ia l,ie-
1.i.zn:J, tel. 329-9i 

aw• . w_ ~ ku~hn:ą. W;adom.aGc - ty p:.~oemn.e Biuro O;:lo-
oraco·nnaa bielizn,Y. Tel., J;{><l?.. Obr. Stalini>;radu s?..eń P'<>trlmwska nr lJ6 
~-9:> ~ :> Il.zeń.ca Marla _pod „ 7652'1 ł 

sz.e w sr~dmieśccu. O~ MIESZKA.1"1IE -dwuooko 
f~r\Y, B:uro O_g1oszen jowe. wygody. cent!-. o­
Plo,r;~owska nr 96 pod I grzewan;e w śródm'es­
.. 7636 c'.u ~:z.e.stochQ\vy (przy 
POKÓJ z kuchnia z wy parku) :z.arnienie na po­
godami w B!ałymstoku dobne w I~. Wiado­
zamienle na podobnoe w! mooć L&dź. Kilińs!ce;io 
Lodzi lub M i€<le:n oo- 23-5 mdz. 16-18 
kói duży. Oferty Biuro 
Og-łosr.eń Piotrkowisika l:l6 """l1 
~ę~~„ Z!!.. 
STARSZY mężczyma na 
stanowisku t>0\1zulruje KWIATl-\OWSKt Jómf 
po.k:oju z · niekrępuią- Armii Cz.o...rw-cmej 3.q u:u 
cym wejśeo'.em -przy Ąt<'-rl bil karle rejestracyjną i 
s:zei rodzinie. Wiad<>-1 kartę rzemJEAfni=ą nr 
mość z podanie.rn wa-

1

5466 
runków Skrytka poczt. ZAi ..,.,,KA--St-„~.T-o· 
129 Lódź 1 ''!"'. „,am.1a vv_ 

- . blewsk'e!'(o 17 z~l).ła 
DWA pokoJe. mal8: ku- ]f'~itymac-if' st,,.dencJ<ą 
chenka. przed.p-ok~1. roz 1· UL n.r Hl98-F. H 
kladowe - częsC!!owe ----------­
wYt1"0dY zamienię na dul PACKT H€111rVk. Go­
ży ool;;.ój. kuchnia. WY-I rzów WUro .. Fabryczna 
l{Odv I-II piętro ś-r:J.d-, 63 zirubil §wiadectwo 
mi-eście. Gd.ańska 97-81 doirzalo4ci T~Tt-~ktun 
prawa of:-c-vna róg St.ru-

1 
Przemvslu W1okiemu-

J(a od godz. 15 cz.ego w Locl:ti. 

ZAWIADOMIENIE 

Centralnego Zarządu Skupu Surowców Wló-

klennlczycb t Skórz1inycb w Łodzi 

Stanisław Macieiewski 
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 listopada br. 

o godz. IS z kaplicy cmentarnej na Starym 
Cmentan:n Rzymsko-Katolickim pn:y ul. Ogro­
dowe!. 

· W zmartvm traci.my sumiennego I odda­
nego pracownika oraz działacza SJ>Oleczne;o 
I dobrego kolegę. 

DYREKCJA, RADA MlETSCOW A ORAZ 
PRACOWNICY CENTRAw'!EGO ZARZĄDU 
SICUPU SUR. WŁOK. l SKORZANYCH. 

Po ::gich i ciężkich cierpieni=„1 
zmarł w dniu 13 list1>pa.da 1956 r. 

S. t P. 

Józef Jerzy ldziaszczyk 
długoletni pracownik CZP Maszyn 

Włókienniczych w L-Odz.i. 

W Z.-narlym tracimy odda.ne~o kole-
Zawia<lam.i.a S'ię, że z dniem 21 grudnia 

1956 ro.ku ulegnie likwida-cjJ Oddz1al Z9.op3-1t gę pra~y i szczerego przyjaciela. 
trzenia Robotniczego przy Łódzlrnn Zespole l Cześć Jego pamięci! 
Budow~ictw.a ~rzemysłu Drobneg.o z .~iedzibą DYREKCJA, RADA MIEJSCOWA 
w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 49 W zwią7Jcu z I i PRACOWNICY 
powyższym wzywa s!ę wszystkich w:erzyciel; .;, • 

do. zgłoszenia wierzytelności ~o. dma 15. g~- i v1:;:;i'7;':i"=~uc-ian "::'1·:;r1:'sh u1::ina ":: 
dnia 1956 roku. Po tym terminie roii...~..c~,ua ,. 8 Ma.l'C"a 12 zgi.tbli legit. żwirki s z.~b:b J0i;lt, 
n;.e będą uzna wiane. 2.9;i8-K .si uden-ctką nr 8992/El studencką PL nr 8274/wl. 

--.DZIENNIK'ŁODZKI nr 274 (3109> li 

„ 



Zaćmienie Księżyca 
O łwlcle w niedzielę dnia 18 listopada naslilllł zal:mlente 

Księtyca. Wejście Księżyca do półcienia Ziemi nastąpi o IJO• 
dzlnle 5. Chwila ta ujdzie uwa11I obserwatora t dopiero po 
upływie około pól qodzlny będzie mofna dostrzec wyraźnie 
ilady nadchodzącego, coraz to bardtlel lnten.sywnego pól· 
clenia. 

Kontakt Księżyca z pełnym cleniem Ziemi przypadnie na 
godzinę 6 minut 2, a początek catkowltego zal:Jnlenla - IM 
11odzlnę 7 minut 8. U nas w Łodzi, doli.ładnie o tej porze, 
Księżyc będzie zachodzi!. Dalsze fazy zal:mlenia przebiegną 
zatem jui. pod naszym łódzkim borvzontem, mówiąc lnaaej -
wystąpią na niebie zachodniej Europy I Atlantyku. 

W czasie najbllbzego nowiu Księżyca fdnia 2 grudnia) na· 
stąpl zal:mlenie Słońca. w:doczne w Polsce jako częściowe. 
Ala o tym naplszemy później. 

Drzewo płodności 

A ow-;zem, test takle na śwlecle. Zebv zaś bllil'ł określić: 
w lndla~h . w o~rodzle świątynnym bog'.nl Kall w Kalkudt!. 
Na lei;o gałęz i ach mlode Hinduski, którym Kall nie okanła 
jeszcze swych łask, wies:i.a.ją ma!e kamienie. Kall bowiem 
jest borrlnią płodności I ponoć daje się uprosić takimi poda.t· 
kami. 

W Polsce podobnego drzewa nJe ma. W Lądku·Zdroju jed· 
nakie znajduje się trótlło bodaj o nazwie „Jadwiga", o llłó· 
rym glosl lama, te jego „woda czyni cuda". Można spraw• 
dz!(: przy okazjl najbliższych wczasów. 

Psalmy w rytmie walca 
W Asytu jeden z księży zdobył się na ciekawy eksperr· 

ment. At>y uatrakcyjnić nabożeństwa, zorganlzowat w „Chrze­
ścijańskiej Cytadeli" najwlęl1szym ośrodku pątniczym Wloc.h 
specjalne wle~zory rełi!Jljnycb pieśni. 
Zjechało lam k!lku biskupów w fioletac!t, dominikanów w 

bieli, wielu panów w smoh!ngacb oraz wydeko:towan~ pant„. 
W wle<:zorze udział brali najpopularniejsi pleśnlane I ple­
inlarkl. 

Obecni b!ll głośne brawa. Pleśni religijne śi>lewano przy 
akompaniamencie radiowe! orkiestry tanecznej, w ryllDte 
walca I slow-foxa. 

Co to 1est „bojkot"? 
Redaktorzy amervkańsklej IP-

lew!zU 'Zaprarrne!J spraWlć 
swym sluchaczo·wldzom (czv 
w!dzo·slucl:aczom, jak kto wo­
li) speclalną niespodz!anlt~. 'la 
prosili wi~c do siebie Churchll · 
la-fnnlora, syna byłego premie 
ra anr.lelsklego, aby wziął u· 
dział w amervkat\skief .,Zgadul 
Zvadnli". 

Syn znanego polllyka nił 
plerwsze pytanie odoowledzJa: 
ale przy druglrn jui zrezygno­
waL Nie wiedział mlanowic1e, 
co znaczy słowo „bojkot' ' 
Zblamowany przed public:znoś· 
clą, spiesznie wycofał się ze 
scenv. 

Od tego czasu.. bojkotuje wszystkie programy amerykao.­
sklef telewlzU. 

Co by było, gdyby ..• 
Jeden z paryskich wlaśclclell wielkich domów obuwia wy. 

puścił do sprzedaży nowy model pantofelków w kolorze ośl"I 
skóry. Aby go spopulnryzowa(:, kazał ustawić oryginalnego 
osła na jednym z pięter swego domu handlow~o . Os!a wciąg· 
nięlo z ulicy przez okno, za pomocą dżwignl blokowej. 

Parytanle zapylywall w związku z tym: - A gdyby nowy 
model nirntofelków miał kolor skóry słonia? 

Szkoła reklamy 

! U.u<• '" I•• M św<oclo „w<odrno;, „ Mi''"" "'·"" ,t rek;amy są.„ każde wybory w USA. N ie przeczą temu row-
• nlet t ostatnie. Pomys:ów było co n!emlara. a jednym z nat­

bardz!el szokuj ą~vcb posł.ut.yl siii kandydat do Kongresu -
mr Han: :man z long 13each. 

Mr Hardlrnan skorzystał mianowicie z pomocy rodziny. 
Wraz z toną I dzi ns ! ąclorglem dzieci wyszedł na ulice mlasld, 
by 11opu'.aryzowa(: swolą kandydaturę. Kaide z dzieci, jak 
wldać na zdjęciu, niosło o:lpowlednl transparent, m. In. I ta· 
kle: „Help dad wini" f„Pomótcle wygrać tatuslowll"). ,,Lei 
h!m represent youl" („Niech on was rt'prezentujel"l ltd. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~""' 

• Sport 8 Sport 8 Sport e Sport e Sport e Sport O Sport • 

Nasi sperf alny wysłannik red. A. Ochocki riono~i rndiotelPionem: 

się nie tylko 
DO ZŁOTEGO MEDALU 

obawia Janusz Sidło konkurentów 

lecz i uczucia ciągłej senności 
której nie potrafi zwalczyć 

VI sobotę generalna próba lekkoatletów 
Melbourne, w środę 

O zmienności australijskiej 
pogody donosiłem wam 

już w kilku poprzednich re­
lacjach. Mogę teraz dodać, 
że zawodnicy, którzy jeszcze 
wczoraj narzekali na prze­
nikli we zimno, dziś z kolei 
skarżą się na... upały. Ter­
mometr wskazuje 30 stopni 
ciepła 1 to wam c'i.yba tłu-
maczy kłopoty nie przyzwy­
czajonych do tutejszego kli­
matu olimpijczyków. 

skonałemu przygotowaniu, 
jakie przeprowadziłem je­
szcze w kraju. A co do sen­
nosct, to próbowałem już 
klaść się do łóżka wcześnie, 
potem znowu o północy, bio­
rę na przemian prysznice 
zimne I ciepłe, ale jak do-

tąd, śpiący jestem nadal. 
Jedyną pociechą w tym sta­
nie rzeczy jest przekonanie, 
że to samo co ja, odczuwa 
wielu moich rywali - Euro­
pejczyków. 

Inna sprawa, że gospoda­
rze robią co mogą, by tre-

C!.ia.kawo1;tki . §§§§ 

przedolimpijskie 
Radiotelefonem od A. Ochockiego 

- N a przemian to marznę, 
to pocę się z gorąca, a przy 
tym bezustannie Jestem 
śpiący - tak sc,harakteryro­
wał stan swego samopoczu-
cia Janusz Sidło. - Na tre- &I Wcz01'aj przybyia do chownicami w klubie wsi olim. 
ningu ledwo trzymam się na Melbourne ostatnia, 71-osobo- pijskiej. 
nogach i jeśli wychodzą mi wa grupa radzieckich olimpij- IZll w piątek deleqacja polska 
rzuty w granicach 80 me- czyków. W ekipie brakuje tyl- w składzle: przew. GKKP, poseł 
trów, to zawdzięczam je do- ko świetne; dyskoboiki Niny Reczek, Sidło, Duńska-Krzesińsk" 

P · któ · l I Zabł~ckl uda się na ołlcjalną onomarieweJ, re1 przy 0 - wizytę do lorda-mafora Melbour. 
tu oczekuje się d.ziś w nocy. ne - Sellecka. Będzie to pierw-

• Po miesięcznej przerWle sza audiencja udzielona olimp!)· 
pływacy węgierscy odbyli dz!ś ciykom przez rrlowę miasta. P!>· 
pierwszy trening. Zrozumiałe, że łacy wręczą podobno mr Sellecko 
przyglądali mu się nie tvlko wszę wt pięknie wykonanv puchar % 
dobylscy reporterzy dzienników naszym godłem państwowym. 

ningi przedolimpijskie od-o 
bywały się bez żadnych za­
kłóceń. Na urządzonej przez 
kierownictwo naszej ekipy 
konferencji prasowej To-o 
masz Lempart oświadczył, 
że zarówno warunki trenin­
gowe, jak i zakwaterowanie 
nie są gorsze niż w kraju. 
Potem na tej konferencji 
dzjennikarze zagraniczni za­
dawali mnóstwo pytań, któ­
rych przynajmniej połowa 
dotyczyła Sidły, a reszta 
Cł:>..romika l Duńskiej-Krze­
sińskiej. Przedstawiciele in· 
nych dyscyplin sportowych 
byli interpelowani w mini­
malnym stopniu. 

Co do lekkoatletów pol­
skich to na treningach, mi­
mo wszystkich wymienio­
nych dolegliwości, uzyskują 
wyniki w granicach swych 
górnych możliwości. Właści­
wym sprawdzianem ich fo.r„ 
my będą zresztą wielkie za­
wody w Bendigo. o samej 
miejscowości mogę tyle po­
wiedzieć, że tak licznego na-. 
pływu zagranicznych gości, 
jaki przewiduje się na sobo­
tę, nie notowały kroniki 
miasta od 100 lat, to znaczy 
od czasu, gdy Bendigo cie­
szyło się sławą Mekki dla 
tysięcy poszukiwaczy złota. 

W sobotę zatem przeko­
namy się, co mogą zdzjałać 
polscy lekkoatleci w dobo­
rowej obsadzie najlepszych 
sportowców świata 

A. OCHOCKI 

Za powołaniem 
do życia miejscowych ł zaqyanlcznych, lecz------------------·-----------­

związków okręgowych 
wypowiedzieli sh} 

wszyscy członkowie 
sekcii ŁKKF ------ ------

także czołowi pływacy USA, Au­
stralii Franci! t innych krajów. 
Pannie opinia, tt Węgrom trud· 
no będzie odrobi(: zaległości tre­
ninrrowe, co oczywiście wpłynę· 
loby ujemnie na poziom wielu 
konkurencU olimpijskich. 
Iii Rozmawialem ze znako-

mitymi biegaczami australij­
skimi Landy'm i Stephensem. 
Oto ich wypowiedzi: 

LANDY: Po ostatniej kontu-p rzedstawiciele ws.:ystkicb z,·i kolana stracHem zupelniP. 
sekcji sportowych zgrupo. 

wanych przy ŁKKF wypowie- szybkość. Trenuję teraz dość 
dzieli i.ię za powołaniem do intensywnie, ale, wydaje mi 
życia związków okręgowyc.b. się, nie osią. gnqlem jeszcze fo" 
Nie byio ani jednego głos.i 
sprzeciwu. Co więcej, wszyscy my sprzed roku: Początkowo 
łódzcy działacze sportowi uwa· chcialem startować na I 500 m 
żaici. że nie ma celu 11tnymy- 1 5 OOO m. Ztlecyduję się jed-
wac podziału na sekcje łódzkie ~~k chyba. tylko na ;eden 
I wojewódzkie, te należy le po •~ 
łilCZVĆ w jeden związek okrę- start. 
gowy, qdyż przyniesie to ko· STEPHENS: Wczoraj bie-
rzvść zarówno sportowi Lodzi, O ·i 
iak I terenu województwa. nie głem z Kucem.. n narzuci 
mówiąc 1uż o możliwościach tak ost-re tempo, że z miejsca 
przeprowadzenia poważnych o- uznałem się za pozbawionego 
szczędnośc1 pienię~nych. szans na olimpijski medal 

Aktualny st.a ie się przy tym ·• · 

](qc.ik AZS 
Cenne wnioski dla aktywu sportoweeo 
* l wyczyn, i masowość * O wybieralność 

komitetów KF * Przekazać boiska i hale pod 
zarząd rad narodowych * Ąpel do Ministerstwa 

· Szkolnictwa Wyższego 

Wielki sp6r: sport 111Jl.SOWY czy wyczynowy, walka 
o miejsce jednego i drugiego w AZS odbiia się szero­
kim echem w dyskusjach zarówno na zebraniach kól 
jak i sekcji sportowych. Można z zadowoleniem stwier­
dzić, iż istnieją obecnie korzystne warunki dla uregu­
lo-wania tego probte~u. 

prołekt powolania do tycia, w Realnie oceniam swoje moz,1-
wlększycb miastach naszerro wo wości w biegu na 10 km na... W 
lewództwa, k.llkn podokręgów, najwyżej szóste miejsce. 
które z powodzeniem będą mo 

ypływają one z tendencji 
do wprowadzenia uoz.el­

nianego kalendarza sportowego 
koordynująoego pracę AZS i 
stuewn WF. Należałoby w 
tym miejscu U::<ać, że dająoe 
się jeszcze tu i ówdzi.e slyszeć 
grosy o likwidacji kól na umel 
ni wynikają albo z nieporozu­
mienia, albo z chęci zrezygno­
wania z trudne.go, lecz podsta­
wowego zadania, a mianon.vi­
cie popularyzowania Sil)O!"tU 
wśród studentów. 

terenie calego kraju dysku.tan 
ci na zebraniach uważają za 
konieczne praekazilnle US'tawą 
sejmową wszystkich obiektów 
sport.owych pod zarząd prezy 
diów rad narodowych za p<>­
średnictwem KKF (nie dotyczy 

to obiektów szkolnych i we­
wną trzzakładowych). Spowo­
duje t<> właściwe wykorzysta­
nie obiektów sportowych przez 
wszystkie zrzeszenia, lep.szą 
kaooerwację tychże obiektów 
oraz należytą kontrolę wykorzy 
stania w1sozystkich boo:isk, czy 
sal. Wspólna administracja o­
biektami sportowym.i ma jesz­
cze i tę stronę dod.atnią. ~o 
można w zależności od pacy 
roku przesuwać personel z o­
biektów zimowych na letnie i 
odwrotnie. 

gly wyręczyć w pracy dotych· li Grupka sportowców holen-
cza&owe sekcie sportowe d~a- dersklch. zdątyla się już prze. 
łaiące przy WKKF. nieś(: z powrotem z hotelu do 

Aktyw łódzki wypow!edział wioski olimpijskiej, licząc. te ich 
sie na tymże zebraniu zwola- władze odwolafa w ko6cu decy-
nym przez prezydium ŁKKF zł~ zakazu startu. Tymczasem z 
przeciwko powołaniu specjalnej Ho\andli nadeszła nowa depesia 
komisll rebabllltacyjnel. która zalecająca Vissel"!lowi I fego ko-
mialaby rozpatrywać s'f'rawy oi leqom natvchmlastowy powrót 
sunietych swoieqo czasu od pra do kraju. Tak więc Holendrzy 
cv działaczy sportowych. Na te nie tylko stracili możność udz' a• 
renie Lodzi powoływane są O· lu w Ollmplad:rJe, ale 1 obecno-
statnio przy poważniejszych or kl na nlel w charakterze wi· 
qanizacjach sportowych. jak np dzów. 
ŁKS, Widzew. AZS tak zwane li Najzagorzalszymi szachi 
radv seniorów 1 one to spe!· d • • H · 
niaią z powodzeniem rolę ko- stami wśr6 mieszkancow e1-
misi1 rehabilitacyjnych. powo- delbergu. okazali się: radziecki 
luiac do oracy w sporcie sta- 'plotkarz Stolarow i amerykaf. 
rvch, doświadczonych działa- ski biegacz Sta.nfie!d. Nieomal, 
czv. odsunietvch przed sześciu 
latv od SJ>ortu. każdego wieczoru można ich 

-------·------ zastać pochylonych nad sza-

Kolejarze tworzą federację sportową 
która przystąpi do USIC 

Szeroka demokrat)"ZllCja ty­
cia S[Mlt'Wwe~. której ..:apo­
wiedzią była uchwała GK.KF 
ziwzyna być wciela.na w czyn. 
W sporcie związkowym za.po- · 
czątkowałi ją drdałam:e ZS Ko­
leja.rL, którzy 114 krajowej na­
radzie swego aktywu po.stanc>­
wm stworzyć dobrowolną fe­
derację klubów i kół sportc>­
wych. 

Narada miała ciekawy prze­
bieg I wniosła wiele nowych 
elementów do demokratyzacji 
tycia !JPOriowego w Polsce. 
Aktyw ZS Kolejan: obok Btwo 
l"U1lia federaeji, która pnystą 
pi następnie do Międri:yna.ro­
dowej Federacji Sportowej Ko 

łt!>ja.rzy (USIC), chce utworeyć 
kluby i koła sportowe o wła­
')1eJ osobowości prawnej, a na 
5 ępnie zlikwidować rady okrę 
gowe i Radę, Główną. Oszczęd 
ności, ja.kle w ten sposób po­
wsta.ną, wYDi08l\ co najmniej 
20 pn>e. obecnej dotacji. Pie­
niądze te 7l05taną sużyte na 
działalność sportmvą. a nie 
Jak dotycbC"ZoaB na opłacanie 
praoowników etatowych. 

Po pn;edyskutowaniu całości 
7:a.gadnienia posta.nowi- 'ZWO 
lać do 15 lutego 195'1 r. krajo­
wy zjn:ro ZS Kolejan, na Jttó­
rym pow'Zięta Z01Stanie uchwa­
la. o powolanlu federacji. 

lsrotnym postanowieniem 
plenum. które znalazło popar­
cie wśród wszysbkich studen­
tów było powołanie między­
ucz.elnia.nego klubu sport<J<We­
go, który skupia 9 zasadni­
czyc:h sekcji wyczynowYch. 
Klub opierający się na zasa­
dach prawnej isamod:z:ielności, 
stwarza niewątpliwie perspek­
tywy dla znacz.nie lepszego niż 
dotycli<:Z.'.ls rozwoju sportu wy 

We wnioo.kach z narad spor-­
towych studenc:i domagają &i.ę 
wyborów prezydiów komite­
tów KF na wszystkioh =-e­
blach. Dotvozy to również pre­
zydium LKKF. 

W jak najszybslzym termin.le 
domagamy się tajnych wybo­
rów nowych władz spÓrtowych 
m. Lodzi, uważamy, że narzu­
canie komiitetów kultury tizy· 
CZitlej jest sprze<:zne z zasa­
dami demokracji i procesu od­
nowy - mówią łód.zx:y Btuden­
ci. 

I stollną bolączką, która do­
tkliiwie dokucza łódzkiemu 

AZS jest niedostateczna ilość 
obiektów &portowych. W zwią 
zku z olbrzym.im zacofaniem 
w bud<YWlliotwie igportowym na 

Obeany stan rzeczy powodu­
je taki paradoks jak prżyma­
wanie poważnych sum pienięż 
nych z budżetu państwa na 
remQJlty i konserwację sprzętu 
dla właściciela obiektu 51pOr• 
towego z drugiej zaś strony 
za te same remonty i k<J1.11.Soer­
wację płacą użytkownicy sal. 
baBEl!lÓW i boisk. 

N iezależnie od tych wnio­
sków, Zarząd Okręgowy 

AZS zwrócił się w imieniu 
12 tys. studentów łódzkich do 
Ministerstwa Szkolnictwa Wyż 
&z.ego z prośbą o umieszoi.enio 
w 5-lebnim planie inwestycyj­
nym budowy pawilonu spor-. 
towego przy osiedlu akademi• 
okim na ul. Bystrzyakiej. AZS 
dodaje, że budowę tego obiek 
tu już zaplanowalo w swoim 
czasie ministerstwo, opracowa 
na zootała nawet dokumenta­
cja I i&tnieje już lokalizacja 
paJWilonu. 
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